
Cena 50 gr. Wydanie A 
Czynem popierają 

program FJN 

Sobota 
społecznej 
ofiarności Polska na II miejscu 

a Kudra nadal trzeci 
Przedostatni etaip rozp0c:r.ąl 

się w teinpie ;,spacer:owym". W 
ciągu pierwszej godziny kola­
rze przejechałi zailedwie 35 km. 
Tak słabeg.o tempa nie był-0 
n.a żadnym z dotyohczaoowych 
etapów tegorocrz;nego Wyścigu 
Pokoj<U. 

wa Belg Spriet przed ezeeh~ 
słowaikiem Smolikian t Fran· 
ou.zem Benetem. 

------------------------------------------------------------------------------

Ntie sposób W'sPLYstkim; któ­
rzy w~ra.j poświęcili swój 
trud dać satysfakcję prrez 
~ienienie ich nazwisk w 
gazecie. Bowiem udziia.ł ~ 90· 
botnim czynie dla miasta, 
podjętym pi-rez tod'lian dla 
uczczenia wyborów, prrero­
dzit się ' w masowa, demon­
strację spo.tecznej ofiarności, 
w które.i uezestniczylo 12 tys. 

D-0 a.taku nikt się nie kwa­
pił. Uciccziki próbował po 3 km 
K~gcl, ale po uzyskaniu kilku­
nastu metrów przewagi. zrezyg 
nował z samotnej jazdy . 

Daiej znów się nic nie dzie­
je. Na 53 km - kra!ksa. Na 
szosie leży cz;terech kolairzy, a 
wśród nich lider wyścigu be­
biediew i Polak Magiera. Naj­
bardziej poszkodowa111y był 
nasz kolarz, który musiał zrnie 
niać rower. WaJczyl jednak 
ambitnie i po kilku k:ilome.­
trach samotnej ja7Jdy dogonH 
główn<1 grupĘ. 
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Akademia w FHharmonii 
Podobnych liczb i Slt.Wier­

dzeń, charakteryzujących osiąg 
nięcia środowiska akademic-

osób. 

Pierwszy lotny finisz na 43 
kilometrze, w Gnieźnie wygry- fDal&zY cUłg na *• li) 

Klusylikucja po 14 elnpach 
WYNIKl INDYWIDUALNE 

XIV ETAPU 
?OZNA!il - TORUŃ 146 KM 

I. Deenen (Holandia) 3:53.18 

3. Stoica (Rumunia) 
4. RUtter (Da.nda) 
5. Smolik (CSRS) 
6. Skil>by (Dania) 

3:54.29 
3:54.34 
3:54.50 

Wczoraj wiecrrorem w sali 
Filharmonii odbył.a się uro­
czysta akademia z okazji 20-
leoia. p1>wstania środowiska 
akademiękieg-0 w Lodzi. 

prof. dr. Stefan Hrabec, J. M. kiego w Lodzi. vna.la7..J.o s:it; 

Wizytowanie miejsc. w któ­
rych wczoraj pracowano &PO-: 
łecznie przy porządkowanrn l 
upiększaniu miasta, rozpoc~­
liśmy od ul. Wojsk.a Polskie­
go. Tu taj na odcinku od ul. 
Widok do u.I. GJowacluego 
przekopywało trawniki kill~u­
dziesięclu pracowników brn-

7. Lute (Hola·nrlia) 
8. Ampler (NRD) 

(z bonifikatą) 
2. DochljaJmw (ZSRR) 3:53.59 Rektor PL prof. Jerzy 

Werner, J. M. Rektor AM -, ___ <_B_)_D_a_l_s_zY __ c_ią_g_n_a_s_t_r_. _2_ 
prof. d'I" B. Stefan1>wski, ko­
mendant W AM komandor 
prof. dr W. Lasiński, rektor 
PWSSP - prof. Z. Głowacki, 
rektor PWSM - K. Bacewicz. 

(z bonifikatą) 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 -------------
9. Norup-Hansen (Dania') 

10. Kudra (Polska) 
12. Sprie': (Belgia) 
15. Dole.żel (CSRS) 

„ „ 
W prezydium akademii za­
siedli członkowie senataw 
wszystkich wyższych uczelni. 
W uroczystości m. in. UC!lleSt­
nimyli: 1. M. Rektor Ut. 

Uroczystości 
w UL i PL 

w Uniwersytecie Łódzkim i 
PoliteCIHiice Łódzkiej, uroezy­
stości związane z 2-0-leciem 
srodowislta akademickiego w 
Łodzi rozpoczynają się w d!lliu 
24 bm. 

Tego dnia o god,z. IQ.3<> w 
auli U"· przy ul. Kopcińsltie­
go 16 odbędzie si<: wręczenie 
szf1rnda<ru ufundowanego przez 
uniwersytet dla Rady Uczelnia 
nej zrzeszenia Studentów Pol­
skich. Na godz. 12 przewid·zla­
no polożenńe kamienia wę­
gielne.go pod nowy gmac~ bio­
logii. O godz. 16 w au11 UŁ 
nastąpi wręczenie promocji do 
ktorskich. 

Cykl uroczystości w Politech 
n.lee Łódzkiej rozpocr.yna się 
w poniedziałek o godz. 10.3-0 
oh'łarciem 2-dniowej sesji na­
U'kowoj, poświęconej omówie­
niu dorobku PL. Sesja połączo 
ne będzie z vi.ralnym zebraniem 
Stowarzyszenia Inżynierów Wy 
chowanków Politechniki Łódz­
kiej. (bz) 

wzięte 

Majowy 

Przyby"i na akademię człon 
kowie łódzkich i wojewódz­
kich władz partyjnyoh i pań­
stwowych: I sekreta.rz KL 
PZPR - 1. Spychalski, sekre­
tarz KW PZPR - W. Bek, 
prT..ewo<lnieza,cy Prez. RN m. 
Lodzi E. Kaźmierczak, 
przewodniw,a,cy LK F.JN - dr 
L. Nitecki. 

Otswarda uroczystości doko­
nał rektor UL prof. <lir 
St. Hra.bec. Nas.tępnie rek­
tor PL proL J. Wer­
n& przedst.awił dorobek Ło­
dzi akademickiej w minionym 
dwudziestoleciu. Cofając sie 
w hisitorię, sicharaikteryzował 
on <lizie.ie wieloletnich st.a.rań 
społeczeństwa łóclzkieg-0 o po-
zy.sska•n ie dla Lodzi szkoły alka 
demickiej. Stairia111la te zosta-
ły uwiei'icwne sukcesami do­
piero w Polsce Ludowej. M,u­
ry i.siniejących dzisiaj w Lo­
dzi siedmiu wyższych uczel­
ni opuściło dotychczas_ blis.k~ 
30 tysięcy absolwentow, tJ. 
9 procent wszystkich specjali­
stów. którzy zdobyli wyższe 
wykształcenie w okresie po· 
wojennym. 

niepokó,j 

~ 
ierm.aJsZ jesł to tJ.'f'OCZYS!to§~ f>Cl'dnix>sla nkZ'!f!11 

msza w kościele. K111'che zmaczu koścwl, 
Messe Z<'/UIJCZJI m,sza. Ra.zerm ki~ma;,s,z, czyli 
uroczysrrość wiej5'ka, to doroczmy JDtrrn,.i;rk 
(va.In Slown:iik W1P'az6w Obcych). na kt<;>ry 

chlopi. przywożq .nve prod.uloty ze zna,kwm 
'TW.jwyżswj jakości.. My·ś1.a.l.em, że ".'.a'. tej sa­

mej zo,sad;zie organizowany je.$t ~w.r1TblJJSZ . ks"14zei~: ł _ 
Nie zrażony wilęc sm:wtnym doswuidczerwe:m_ u ieg .e 

go role!i wybm./.em się wcizeisnym ra;n;~~ mmioneoj mr.; 
dzfeH d',o ·P(JJl"km irm. Hen.ryk.a Siimkiewr.cza.. Wyd~ 
mA. się, że za,st<bn;ę taim istny potorp Zvterat;wry P~<{fone;J 
choćby ze względu na„. Sienkiewicza. Ok!azało .ęi.ę, ze 
Z'(ll11!ia.st bestsellerów, Tosi.t:gwrze WZ'OTe>m wypróbowanych 
pra.lotyk MHD czy PSS, lub WPHO potr(llktOWlliLi p<u.blicz: 
n.ość bublami. A przecież do teogo nie potrzeba byle az 
Dm Oświafy, Ksiq,Zk.i i Pmsy. W)łlprzed.aż „cegieł" ~­
na wrządzić o lwżooj porze roku. Wtedy zannia.s>t mi­
lo§ni.ków liiterakury zjwroiq si.ę na kierma!Szu m!i.lośnic11 
śledzi i wykupiq wszystkie lesiqżiki d'ft.iżeg.o j(YNYUl!l:u. 

W ogóle da}e S'i;ę zauW(l:Żyć, że Dni o&wiaifiy, Ksiązki 
i Pra,s y s;f;ają się os>tatni-0 ooiraz bardziej 51kfrom.m.e. Olw­
wi.qziloi Dn.ia Oś.wi"1Jty vrzejql DZ'i.eń Nauczvciela, a P,.IJIS(I. 
znaj<Wje się tam chy.ba ty~ko dl.a przedłużeni.a. 'fW!Z'lJJY: 
DllJi Oś.wia!l.y, K.'1'iqd:<ki i Iw, ho, Pra1ty. ]<11.aczeij sobie te­
go wyrtlumaczyć nie mogę; i»nieważ prasy w tych 
Dniiach J'wź o godz, 10 TDllW w kioS17vach nie ma. Nie jesrf: 
w jednak =slni.gą tych Dni, lecz Wuści.gu Pokoj'll., któ­
ry staje s•vę eo<r<bZ ~ej wyści.gierm, n~Twju, Seitki 
tysięcy luki nieipo•koi si<: CodZienmie przy telewiizorach 
0 los cykli:>tów, czy aby tyLko traifią 11itz w/.a.ścitwy S>ta.-
d«Jrn. . 

Tyrmczaiseim rzecZ')fW'iJS'ty ~. do nierpokojów porwim­
ni mieć ~llJ1JX>zdaiWcy ~fewi.zyY114. P<>W<iirwii si.ę martwić, 
że po za•kończemiu Wysci'fłU .ro.~tainq zrwoin-ieni z pracy. 
Chioć 1oto ich tami une, n;a. peiunw znów niedbu,go ich 
u.slyszyrmy w Wyfoi:~ D-O<>Twla Polsiki. A. móiwi się, że 
spont to przyjemm.osc. Ogl.ądać to .nKl!tl>elt Jeszcze mo.żn.a. 
aie s'tttchać tego s-;,ę nie d.a„ Zupełnie odnt•rotmAe 'Tl!iż z 11,o­
wymli losi,qi1kami. Ciiq,gle S'i;ę. ~lys~Y. za~i. że W'Jł)· 
d.ą a,le ogl.q,,iWć ?Vie ma mo>zl11WOsci. Zreszitą joJk si(: j11ż 
u;~żą, f'-0 też ich n.ie widać, prrzynajm'T>Ji.ej na kbd.ziie. 

Niegdyś w 11,a.szej gazecf.e d!ruko:Va:!iśmy ~ 
1M monie 5'POT"tioweii łuur./o: ;,K s ~li z k a - T w 6 j 
przyj ac ie i". Dm jwż teJgo luvsw nie 1"'71.!iJets>ZJCzamy. 
Bo co to za przyJ.aciel, 7ot&rv zij<J!Wia si(: i ziniJlea. jrok 
karmfor0;, al·bo ja1k „Opowieści bi!?l~j-ne''. S'?'Vjolod'Jzy wi­
doc.zinie nie beiz racji tn.vierdJZ4, ze ~ odlprzyjaź­
nie>nw stoS1.tnloów. Między losiq.:ifką, a człowiekiem na 
pei!.V?W. Obanoiam się tyVko jed'M'1JO, że nile mogąc d,o­
Slt,a.Ć dobrej Tosj,ą;i;ki czytelnicy sanni Z'eiehcą piooć. Wów­
czas j'([J/wść lliterDJtury przejdme w Uaść piiszących. Zre­
sztą i ter<UZ ooje się to zDJWWażyć. Czy to jed!naik nie 
dziiwn.e. że oora.z więcoeij ludzi pi,sze, a co'l'az mniej jeS't 
dolYTego dJO czyU!m. ia.? 

KAROL BADZIAK 

17. Sajdhużim. (ZSRR) 
19. KeJ!r' (Polska) 

3:54.so 
31. Magiera (Polska) ot 
38. Gawliczek (Polska) „ 
49. Gazda (Polska) 3:55.16 
57. ZiPliński (Polska) 3:55.łO 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XIV ETAPTT 

1. Holall1dla 
2. ZSRR 
3. Dania. 
4. CSRS 
5. NRD 
6. Francja 
7. Polska 
8. Belgia 
9. Węgry 

11:43.58 
11:44.M 
11 :44.14 
11 :44.30 

" 
10. Jugosławia 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO XIV ETAPACH 
t. Lebiediew (ZSRR) 
2. Doleże! (CSRS) 

Tale pra,cowarvo w sobotę n·ie tyillco w o.Twlicach Ronda Tifowa. 
Foto: b. Olejniczak 

3. B.udra (Polska) 
4. Sajdhużin (ZSRR) 

49~58.55 
50:01.03 
50.01.26 
50:1)1.59 
5(1:02.!!6 
50:02.44 
50:<12.5'7 
50:-03.3.1 
50:03.40 
!i-O :<13.43 
50:-04.42 
50:05.15 
50:06.11 
00:06.42 
50:0ll.54 
SO:OR.il 
50:09.42 
5-0:11.21 
5{1:12.Hl 
50:13.:!fi 
50:18.33 

5. Dumitirescu (Rumut11°ia) 
6, Peschel (NRD) 
7. Swerts (Belgia) 
8. Ritter (Dania) 

NH BEHLIJ!JSKIM RIN6JJ~fł 
'· Zieliliski (Polska) 

IQ. Apler (NRD) 
I!. Bu·tzke (NRD) 
12. Magiera (Polska) 
13. Schejba'1 (CSRS) 
14. Labrouille (Fra1I1cja) 
15. DochljaJ.tow (ZSRR) 

Przewodniczący AIBA; An-
glik RUSJsel, 'dokonał wczoraj w 
Berlinie otwarcia XVI mi­
strzostw Euxopy w b-Oks.ie. 

Ostatecznie w misitI"zostwach 
bierze udział 172 zawodników z 
24 pańistw. 

.. 
Polacy rozpo- nie zada~ a11'1i jednego sk.utecz­

ezięli starl w mi neg-o ciosu. Ponieważ i jego 
st;rrosrtmach bty przeciwniik. słabiutki Holender 

.sskawi=ym Gerlach, nie wykaza1 inicjaty­
vwycięstiwem wy. sędzia musiał zach~ać 

Ku.leja. Prze- obydwu bokJSerów d<> waLki 
ciW111ikiem na- W niedzielę. w drugim dniu 
szeg;o młstrza miSltrZOSlbw. w serii popolu<l-
olimpijskiego niowej wy5t.ąp1 z Polaków w 

był rep;rezen- wadze lekkośredniej Grzesiak. 
tant A111glii w Jego przeciwnikiem będzie re--
wadze lek:k~ prezentant NRF Kellneir. 

półśredmie.i, 

16. Kel!'el (Polska) 
1'7. Hoffmann (NRD) 
18. Gazda (Polska) 
19. Za!!lonoi (Rumunia) 
2'0. N<>ruoP-Hansen (Dania) 

Czas Gawli~ka fPolska) 

KLASYFJ~AC.TA 
DRUŻYNOWA 

PO XIV ETAPACH 

l. ZSRR 
2. Polska 
3. NRD 
4. CSRS 
5. Francja 
6. Rumunia 
7. Belgiia 
8. Węgry 
9. Dania 

10. Jugosławl'a 

152:09.:i.t 
152.21.~5 

]!;2:23.38 
152:34.45 
152 :38.41 
152 :40.2i) 
152:4'7.10 
IS2:55,:!() 
153:14.02 
153:Z1.52 

Bokserzy 
wyqroli w NRF 
W Bochum (NRF) odbyło się 

między:J1arod<J1We spotkanie bo­
ks:ersiloe między reprezentacja­
mi Polski półn. i Westfalii. 

Hawkins. Pol•atk zakończył w.;~­
kę JU:Z w połowie pierwszej 
rundy, zwyciężając pI'IZez k.o. 

Zwyciężyli n.aSi. pięściarze 
15:5. 

Punkty dla. Polski 2ldobyli: 
Zb. ~leoc-h, Żydaczek, Dąsał, 
RybS1k1~ Ru<lllwwsik.i (remis), 
K~czmi~~n. Fabich i Jęclrzejcw 
Siki, ktory zoolli:<i!utO'wał Moebu­
sa. 

Trudną przepraiwę miał przy­
szły przeciwnik Kuleja, Węgier 
Tot:h. Żywiolowo, ale nieczys1o 
walczący bokser hiS1Z1Pański 
Barrera byl dla niego niewy­
godnym przeciwnikiem. Węgier 
wygrał wprawdzie, jed1naik wal­
czył defensywnie. Nie zachwy­
cił również reprezentant ZSRR, 
Fl·ołow. W pierwszym starciu 

25-T.ettnł Deen'e11,; n.łe<J1Cz€ik~­
ny Z·Wf/'C~ęzca 14 eitapu, jes.t jed­
nym z koUitr~. o lctórym mó­
wi s1,ę oość częSoto pOO.czetis te­
gorotzneogo wyścigu. 

Pochodzi on z Brabam,cji; a z 
zaiwodlu jeR<t ślus(JJl"zem. Szyku­
je s-ię do kariery zan.vodowej. 
U prawi.a ko/..an'sflwo od 8 !alt. 

;;Nf.gdtJ }eszcze 'Tik &łmrloit.M-
7,ern w tak cJ;rugim wyścigu -
powied.zba.l na mecie. - Wygra­
łem diotychcza,s cztery dość siJl­
nie ol>sadzone wyściigi jednoeita­
powe i kryteria w NRF i Ho-
7.am.d.ii. żaden z nich nie bul 
trokilm ;,=a:~" j.aik W11ś­
eiu Pokoju". 

L lłerllt.ura polska poniosła bolesną, 
dotkliwą stratę. Miliony czytelni· 
ków daremnie wypatrywać będą 
no:wycb t?mów, zaopatrzonych zna 

jomym 1 ulubionym nazwiskiem Marii 
Dąbrowskiej. Choć długotrwała, ciężka 
choroba nadszarpnęła w ostatnich latach 
jej siły i zmusiła do ograniczenia dzia­
łalności literackiej, trudno pogodzić się 
z bezlitosną śmiercią, która wyrwała sno 
śród nas jedną z najwybitniejszych przed 
stawicielek twórczego ducha narodu. · 

Maria Dąbrowska należała do starszego 
pokolenia naszych pisarzy. Jej debiut 

Pisarka prostych ludzi 
przypada wprawclzie na okres poprzedza·­
jący pierwszą wojnę światową, jednakże 
najwybitniejsze je.i dzieła powstały w 
międzywojennym dwudziestoleciu (najpo­
czytniejsze chyba „Noce i dnie" ukaza­
ły się w latach 1932-34) i w latach Polski 
Ludowej: jej opowiadanie „Na wsi we· 
sele", zamieszczone w zbiorze „Gwiazda 
zaranna" (1955 r.) stanowi kamień milo· 
wy, od którego współcześni i przyszli 
krytycy, czy historycy literatury liczyć 
będą przełom, początek nowego etapu."'. 
rozwoju powojennej polskiej twórczos~1 
artystycznej. Pośmiertnie, niestety, ukaze 
się ostatni utwór wielkiej pisarki, „Przy­
gody czlowieka myślącego'', którego 
fragmenty, drukowane przed trzema laty 
na Jamach „Przeglądu Kulturalnego'' 
wzhudzi!y ogromne zainteresowanie. 

Z 
ainteresowania wielkie.i pisarki. ni~ 
·ograniczały się do wąsko poJęteJ 
twórczości literackiej. Za młodych 
lat studiowała nauki przyrodnicze, 

socjologię i ekonomię, w epoce, kiedy 
takie zainteresowania u kobiety należały 
racze.i do rzaclkości. Czynna uczestniczka 
polskich studenckich organizacji niepod­
ległościowych przed pierwszą wojną, rzu­
ciła się po ukończeniu studiów w wir 
pracy społeczno-publicystycznej, propagu­
jąc zwłaszcza idee ruchu spółdzielczego. 
Wszystkie jej utwory literackie i niezli­
czone wypowiedzi publicystyczne przepo­
jone były duchem głębokiego humaniz­
mu i obywatelską postawą: literaturę 
pojmowała zawsze jako artystyczną sztu­
kę słowa, służącą zarazem przekazowi 
doniosłych treści społecznych i moraluo-

wychowawczych. Zarówno wcze§niejsze 
jak I ostatnie, powojenne jej prace są 
obrazem współczesnej polskiej rzeczywi­
stości, widzianym oczyJJta zwykłych i 
prostych ludzi, ukazu,iącym trwałe war­
tości społeczno-etyczne, zawarte w co· 
dziennym trudzie ludzi pracy. 

O 
dorobku artystycznym Marii Dą­
browskiej, o jej prazie epickiej i 
mistroowskich opowiadaniach, o jej 
pięknym języku i dzialalnosci kry 

tycznej czy przekładowej, można by nie­
skończenie. Wiele zresztą napisano i po· 
wiedziano już na ten temat z okazji u­
roczyście obchodzonego przed trzema Ja­
ty jubileuszu pięćdziesięciolec;ia jej pra­
cy pisarskiej. Niemniej jednak przeko­
nywającym dowodem ,jej wielkości jest 
ogromna poczytność pisarki: jej książ­
ki już zaliczane są do klasyki, a jedno­
cześnie czytane jakl najharłłtiej aktualne 
dzieła, borykające się z palącymi pro­
blemami współczesności. Dość powiedzieć, 
Ze w samym tylko powojennym dwu· 
dziestoleciu książki Marii Dąbrowskiej 
przekroczyły zawrotny nakład 1,7 milio· 
na egzemplarzy - a nawet pomniko­
wych „Nocy i dni" daremnie by szukać 
na kiermaszowych stoiskach, ~zy w ma­
gazynach księgarskich. Zresztą I na pół· 
kach bibliotek publicznych czy WYPOży­
czalni nigdy długo miejsca nie zagrze­
wają. 

Wieść o śmierci wielkiej pisarki okry­
ła milionowe rzesze czytelników głęboką 
żałobą. Odszedł ktoś bardzo bliski. · 

(j. a.) 



Rozejm w Dominikanie 
nie będzie przedłużony 

Przywódca domini'kańsltiej 
jU111ty wojsikowej i szef tzw. 
;,rządu odlbud<JWY na'I'odowej", 
generał Imbert, odmówił zgo­
dy na .przedłużenie rozejmu, 
który przez 24 ,ltOdzi.ny obowia 
zyw2ł miedzy zwolennikami 
pułkownika Caamano a. im­
bertystami. 

Pogrzeb 
M. Dqbrowskiel 

Na Cmentarzu Powązkow­
skim w Warszawie odbył się 
wczoraj pogrzeb znakomitej 
pis!lll'ki Marii Dąbrowskiej. 
Ziw~oki .pisarki spoczęły w 
Alei Zasłużonych, obok gro­
bów Reymonta i Staffa, 

Nad grobem żeg>nali autor­
lkę ,.Nocy i dni" - mi'llister 
kultury i sztuki Lucjan Mo­
cyka, prezes Związku Litera­
tów Polskich Jarosław 
IwaS2Jkiewicz oraz rplt'of. d'I' 
Jan Zygmunt Jaikubowski. 
Mogiłę P'CJlkcyły dziesiątki 

wieńców i wiąz.a.nek kiwiat-.>w. 

H'lzqta 
M. Naszkowskiego 
w Bułgarii 

22 bm. przybył do Sofii, na 
zaproszenie ministra spraw 7.a 
granicznych Ludowej Repu­
blrki Bul,garii. Iwana Basze­
wa, ki&<l'Wl1ik Minisrterstw& 
Spraw Zagraniczmych PRL,! 
wiceminister Ma'I'ian Nasz-
lkows'k.i. 

Polityka mieszkaniowa 
w latach 1966-70 

tematem posiedzenia Rady Ministrów 
Rada Ministrów na posiedze­

niu w dniu 22 bm. w obecno-
ści przedsta.wicieli Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
1 CentiraJ.nego Związku Spól­
dzielni Budownictwa Miesz.ka­
nlowego rozpatrzyła i pod.jęła 
uchwaty, które no.rmujq pod­
stawowe z.agad1nte.ni'1 polityki 
mlesz.kaniowe•j i ustalają jej 
k!er•u.nkl w okresie następnego 
5-lecia (1966-1970). 

Podstawowym aMem praw-
nym w tej dzled0<lnie jest 
uchwała w spra1wie zapewnie­
nia warunków daJszego rozwo­
i u sp6ldzielczego budownictwa 
miesz.kani01Wego, jako formy 
bud01Wnictwa dającej s?:ero·kle 
pole dla inicjatywy i angaźo­
wamia środków własnych lud­
ności do budo<Wy mieszikań, 
zape!W'l1iającej zara.zem racjo­
nalrną i sa•mowystarczalną go­
spoda·r·kę zasobamii m'.eszka­
niowy>mi, Przewidywany w naj 
bliższym 5-leclu ud.ział budow­
nictwa spóhdri:ie1czego w cafo­
ści mie·Js1kiego uspoleczn'.one·go 
bud<>Wnictwa mieszkaniowego 
Wy>nies·ie ca 67 proc. 

Kolej•ne da1Jsre uchwały okire­
ślaJą: 

• zasady realizacji pr7yd.zia-
lu mies2lkań w Latach 1966-
1970 

• zasady reaibzac)i budow­
nictwa mieszka1niowef!o prze,z 
państwowe za1klady pracy i pre 
zyd1a rad narodowych, precy­
zując równoc1.<.>śnie kryteria i 
waruilllki przyd.zlału mie~zl<ań 
z budownictwa ko1munalnes<o 
i za•kladoweii:n olk:ireśl-Onym ka­
te1~01rio1m 01s6b, 

• kierunki c.1alszego rozwoju 
o<'lO?:ędza.n1\a na mies·zkanio­
wvch ksia?.~iwh oszczędmo-
śc.lowych PKO: nr>we za~ady 
systematycz,ne.go oszczędzam ifl 
na mies?A!:amfo·wycll książecz-

kach PKO stwarzają szme.gó1-
nie atrakcyjne formy os.zczę­
dzaruia premiowanego możliwo­
ścią wcześniejszego o.trzymania 
własnego mieszkania, 

• wa1run.ki udzle-lania l>zero­
l<tej po.m,o·cy kredytowej pań­
stwa na uzupelnien.ie wldadów 
miese;kan•lowych i burl·owla•nych 
do spóldzie·lnl budownictwa 
mies-i:·kamlowe.go 01ra12: przewid·u­
ją z.aipewnicnle w projekcie 
planu 5-letnie.go na lata 
1966-1970 kredytów bankowych 
na te cele. 
Po~9stałe uchwały ustalają 

zasady plan01Wania, finansowa­
nia i realizacji urządzeń towa­
rzyszących w us1polecznionym 
budo•wnictwie .mieszkaniowym 
typu miejskiego oraz ustalają 
formy pomocy państwa przy 
budowie prze-z osoby fizyczne 
domów jednoirodzinnych i lo­
kali w małych domach mlesz­
kal<nych. 

Po·nadroo Rada Ministrów P't"'lY 
udziale prezesa NIK określiła 
kroki, jakie będą podjęte 
przez naczelne orga.ny adimi•ni­
stracji państwowej na podsta­
wie sprawo,zdania NIK z waż­
niejszych kontroli przeprowa­
dzonych w 1964 r, l wniosków 
pokohtro·Jnych. 

Komunikat 
radziecko-turecki 

Po zakończeniu wizyty mini­
stra Gromyki w Turcji o.pu­
bliko.wano w A1nkarz.e ws,póLny 
komun,\kat raóziecko-tureck1. 

Oble stromy oświadczyły, iż 
uczynią wszystko, co od nich 
zależne, aby przyczyniać się 
do za•pe1Wnienia pokojowego 
współistnienia )UlńS·tW o róż­
nych ustrojach s.polocz:nych, 

ouaison-sackey Przedwyborcze SDOfkanla 
przyięty przez E. Ochaba w Andrespolu i ,,Anilanie'' 

Przewodin iczący Rady Pań­
sitwa Edward Ochab przyjąl 
w sob<>tę przebywającego w 
naszym kraju przewoodnl<.'IZ!\ce­
go XIX sesji Zgirom2dzenia 
Ogólnego Narndów Zjednoczo 
nych Alexa Quaioon­
Saokey'a, 

Kadar w Moskwie 
Na zaiproszenie Komitetu 

Centrnlne1go KPZIR u<laili się 
w sobotę z wizytą przyjaźni 
do Zwią?Jku Radzieckiego, 
:pie'l"WSZY sek:retarz KC WSPR, 
premier WRL Ja.nos Kadar, 
czlonek Biura Politycznego 
WSPR, sekretarz KC WSPR I 
Bela Bisiziku i członek Biura 
Politycznego KC WSPR, wi­
cepTemier Anta~ Ap'I'O, 

W spotkaniu :z wyboroami 
z pow. lódrnkiego, jakie od­
było się wcz:oraj w Andrespo­
lu, wzięli udział kandydaci na 
posilów do Sejmu: wice:pre­
mier Z. Nowak, prezes WK 
ZSL - T. Si1tek i R. Bieńczak. 
Obecny był takrże sekretarz 
KW PZPR - B. Mai1inowski 
ora!Z prz.ed\Sltaiwioiele wliadz 
powia1owych. 

W czaSle SIJ)O'!Jkan i1a mbrał 
głos wicepremier Z. Nowak, 
który w obszernym WYISltąpie· 
niu omówił dorobek Polski w 
mini0ot1ym 2()-leciu i niektóre 
za,gadnienia realizacji progra­
mu wyiboroz.ego. Mówca przed 
stawił poza tym szereg aspek­
Mw nowego pięcioletniego pla 
nu gospoda'!'ozego, wsikazując 

na powa.nne zadamia leiżące 

Rajdy samolotów USA 
coraz bliźel Hanoi 

90 samolotów amerykańs,kich 
atakował.o w sobotę instalacje 
wojskowe w odle.j!lości 88 km 
od Hanoi. Zniszczonych zosit:ało 
37 budy111ków. 

W sobotę samoloty USA w 
swych rajdach boje>wych zbli­
żyły s-ię najbardziej do Hanoi, 
od początku nalotów na DRW 
w lutym br. Byl to czwarty 
wy;padek, że p\rac~e samo.loty 
USA przekroczyły 20 rów,no­
leżilJ!lk. 

W Maku wzięło udział 40 sa­
mol<Ytów F-105 oraz 50 l.nnych 
oCcrzutowców. 

* :to * A1e:encje zachodnie sygnaJ.lrzu. 

na DR'W S/IJrąoooe zostały trzy 
samo•lot:v amerykańskie. 

IJ Thant 
o osłabieniu roli ONZ 

8eluetarz ONZ U Than.t o­
świadc-zył w sobo~ę. że pomija­
nie ONZ przy rozwiązywa~iu 
konfliktów międzynarodowych 
mo·że do•pro•wadzić do s.:cl<odl\­
wego osła·bienJla · świa~owej roll 
organizacji. 

])ll"zed naszą goS1podarką, szcze 
gólnie w zwią2lku z daJISIZym 
planowanym rozwojem rol• 
inicbwa. 

W dyskusji dominowały 
p'I'Zede wsizys.tkim sprawy 
ZIWiązaine z życiem i potrae­
bami mieszik2ńców pow.iatu, 
a wśród nich problem zwięk­
szenia ilości sa;k.ól, szersze­
go roowoiu usłu.i dla w& i<tp. • * ... 

W godz.inach wieczornych, 
Wicepll'-emier Z. Nowak wziął 
ud!zi1ał w f!iPOtlkainiu z soHysa­
mi z terenu pow. łódZJkiego, 
które odibyło s.ię w Prez. WRN 
w Lodzi. 

(sł) 

* * Wczoraj w zakładowej swiet 
licy „Amilany" odbyłt> się 
przedwyborcze spotkanie zało 
gi , z kandyd.atem na posła I 
seli:retarzem KŁ PZPR - J, 
Spychalskim oraz z kandyda­
tami na radnych do RN m. 
Łodzi i DRN z sie..k:retarzem 
Prezydium RN m. t.odzl -
A. Torzewskim, przewodniczą 
cym MKPG - B. Pietrzykow 
skim, I ,sekretarzem KD PZPR 
- A. Promińskim i przewodni 
czącą Prez. DRN Widzew -
G. Stefańską. 

Po omówieniu założeń pro­
gramu wyborczego przez B. 
Pietrzykowskiego - robotnicy 
„Anila1ny" poruszali w dysku­
sji sprawy dotyczące zaroW1I10 
zakładu jak i widzeWISkiej 
dzielnicy. Wiele mówiono na 
temat bhp, rozbudowy „Ani­
lany" oraz o czynach społecz 
111ych. Padały również pyta­
nia dotyczące perspektyw roz 
woju Widzewa. Na pyfania 
te szczegółowej odpowiedzi u­
dzieliła przewodnicząca Prezy 
dil1m DRN - G. Stefańska. 

Sobota społecznej ofiarnoSci 
Oba rządy poitwierdzlly, iż ko 

nieC7.ne jes·t, aby wszystkie» 
zain~eres<;>wane strony i wszy­
s~kie państwa wchodzące w 
sklad ONZ powstrzymały Sll!l 
0d jakichkolwie1k kroków mo­
!(acych skomplikować sy.tuację 
na Cyprze. 

Ja ciężką ·bitwę między siłami 
rządo·wym\ i partyzantką w 
pobliżu Ben Cat, w odległa<\ci 
około 50 km na północ od Saj­
E(onu. Siły partyzam~ów składa­
ły się z batalloou, ~5 żoln.ie.rzy 
sit rzadowych zginęło, Ponadto 
poniósł śmlerć tzw. doradca I 
woJs·k01Wy USA, a dwaj inni 
Ame•ry>kanie zostali ranni, 

* :to * 

;,Myśię, że jesteśmy świadka­
mi Wy['aź,ne,go odwrotu w po­
wolnym postępie. jal<l ONZ 
.czyniła w kieruniku stabill7.ncji 
świato.wej l pokoju świat.oiwe­
go. J~li tendencja ta się u­
trzyma, będzie oznaczać zam­
knięcie rozdziału wielkich na­
d·ziel i zapoczątkowamie no·we­
go rozdz.lalu, w którym ONZ 
stanoe się tylko for·um do dy­
skusji i niczym więcei"• 

Na zakończenie spotkania 
11:łos zabrał I sekretarz KŁ 
PZPR - J. Spychalski, który 
w obszernym wy.stąpien!u o­
mówił m. in. problemy budow 
nictwa mieszkaniowego, u­
sług oraz zatrudni,enia w przy 
szlej 5-latce. 

Podc.zas piątkowych nalotów 
(A) D~ozJeniie !ZE! str. 1 

rowych Miejskiego Przedsię­
biorstwa Oczysziczanla. Robo­
ta nie by'la łatwa. Bowiem 
teren. po regulacji ulicy, :pe­
łen byl kamieni, kawałków 
plyt chodnikowych, krawęż­
ntków itp. Ale nie byto opie­
szałych. Z niemalym trudem 
wbijać 1=eba było łopatę w 
ziemię, wybierać kamienie, 
gr~<bić. 

umiesz:cz0ot1ymi na• nich tran'>­
parentami: „Załoga Z.PB im. 
Mairchlewsikiego czynem spo­
łecznym wita wybory". Wy­
wrotki wiozly ziemię.„ Łącz-

Ministrowie o•bu krajów wy· 
powie•d7...ieli się za dalszym roz 
wo·jem radziecko-tureckich sto­
sun.ków gos,podarczych i handlo 
wych na zasad:nie wzaje•mnych 

20 -lecie KBW * ~ * 
Również wczoraj w dalszym 

ciągu odbywały się spotkania 
kandydatów na radnych do 
RN m. Łodzi i DRN z miesz­
kańcami w pos:zczegóinych o­
kTęgach wyborczych. Na spot 
kaniach tych po'!'uszamo spra 
wy związane bezpośr~:"nio z 
rozwojem poszczególnych dziel 
nic Łodzi, 

Pracowali tu j'l.IŻ od godz. 8, 
a kol!o 1.1 robota mizła się ku 
końcowi - trawniki były rów 
ni;ufilco za.grabione, a ziemia 
czekała na nasiona trawy. 

W pewnym momencie ulicą 
przejeaha•ły dwie wywrotki z 

Malo znane 
lecz z sticesami 
Przedsiębior&two Robót Fr 

lek.trycznyoh „Elektromontaż" 
w Lod21i (w skrócie „El­
mont") obejmuje zasięgiem 
swej działa.lnOIŚct ca ty kr.aj, 
jego pracownicy byli wsipó.l­
twórcami wszystkich niemal 
wielkich budowli przemyslo­
wycl1 w PolS1Ce. Mimo jed~ak, 
iż istnieje już 18 lat, w mie­
ście rodzinnym „Etmont" jest 
1 ,istotą'• mało ma.ną. Może dla 
tego, że na siwoj e kłopoty 
częściej skarrży się stołeczne­
mu zjednoczeniu niż władzom 
łódzkim. Osta.tn!o, w zwią'Ziku 
z podjęciem duże.i il<>ści ro­
bót w Lod?Ji i wojewód7Jtwie 
(„An!lama", Za'k.lady WY'!'. Pa.. 
pie1"0Wych, Slkierniewicki „Mo­
gtosrt,a,J", p.iotirk.ows<ka Faibryka 
Maszyn Górniczych i inne) ta 
sytuacja pned:siębiorstwa 
:z;[Xlien:ia Silę na lepsze. 

ZMoga „Elekltromonta:t'\1" w 
liCZJbie 1.200 o!l>Ób, w tym 100 
inżYnierów i te<ihników, mon­
tuję obecnie instalacje i u­
rz.a,dzenia elektryczne równo­
cześnie !l'la 200 placach budo­
wy, dając roczną produkcję 
wart.ości. ok. 250 mln 7Jl. 
Przedsiębiorstwo było pionie­
rem w z111k!res:le Ulpr'Zemyslo­
wienia robót iMbailacyjnych 
ora?; eksportu wyrobów tej 
gal~zi. ipr.zemyslu. Eksport, 
rozpoczęty przed 4 aaty, się­
ga jud: wa.t"t.o9oi 15 mln zło­
tych. 

za swoje osiągn.tęeia „El­
mont" :z<d,obyl ostaitn.\o .sztan­
dar przecllodni uf.Undowany 
prze?; resort budownictwa i 
zw. Zaw. Budowlanych. O­
trzymał również sztandar 
swojego zjed'!loczenia za I 
miejsce we wspól:zaiwodnlc­
tw!e branri,owym w II pół­
roczu 1964. ~lodze ambi•t.ne­
go pr.zedsiębiontwa wypa­
da zl:o2yć gra-tulacje , z okazji 
tyoh WyTÓIŻni eń, In. 

Jro,r2yści. nie 52 samochody pomagaly Z dkazii XX ooczinicy poiw-
w pracach porządkowych. ,___ sitania Korpusu BeZJPieczeń-
Jadąc prz.ez mi.as.to co Cihwi I sitwa Wewnętrzne.go, w sobotę 

la sipoty.lmliśmy m_niejsze i sw•1 oto w Klubie MSW, odlbyla się 
większe ~r:uipy ludiz.i. z zapa- '! urocz)T\.«ta akademia. 
Iem pracujących na skwerach W prez)"dium zajęll miej-

i trawnikach - by Łódź nam Io' dzkie1• nauki• sca: członek BiU'I'a· Politycz-
ipięikniała. Nip. 'J)nzy ul. Lu- il nego KC PZPR, mini·Slte·r 
tomier.sikiej, 3 tyis. p'I'acowni- obr0ot1y na'l"Odowej. mars.zalek 
~ów różmych in~tytucji ni- (B) Dokończenie ze str. 1 Pols<ki - M. SpychaJ.ski, se-
welowal'0 teren. Cięższe pra- wiele w p'!'Zemówieniu rekto- kretarz KC PZPR - W. Wi-
ce wzięły na siebie 2 spycha- ra Politechniki Łódzkiej. cha. minister sp.raw wewnętrz 
cze naJeżące do PRL Przy ul. z kolei :z.Ebra•l głos I se- inych ,gelll.. dyw. M. Mocza'!'. 
Snycel'Skiei. 200 osób z MZ.BM- k'I'etatrZ KL PZPR, J, Spy- Po ooe!1!I'a'ni.u hymnu naro-
Bałuity również piraoowało chaolsiki. W imieniu KL i KW doweigo 7laibrał gło1', gorąco wl 
przy porz.ąd'kowa1niu terenu, PZJPR, z upoważnioo!a sitron- tany przez. iz.ebramyoh, m~ni-
6.800 osób, uczestniczyiło w('JW- nlotw poHtyc:zinyoh SD i ZSL ster S/praw wewnętrznych 
raij w tej dzi.elnicy w pra- ora,z wlad•z państwowych Lo- M. Moczał". 
cach sp·ołeczmych. dizi :i wojewód.z:bwa przeka.zał M. Moazalt' omówił hi'Sltorie, 

Ale praiWdz.iwy „fr0ot1t" „sta on pracownikom naulki i stu- zaid.ania j dorobek KBW w 
nął" na ul. Gagarina. Tram- dentom najserdeczniejsze P~ obronie władzy ludowej oraz 
wajaiI'ze zobowiązali się uru- zdrowienia i gral!U!lacje, z w imieniu MSW !Złożył że>l­
chomić jes:zicze przed wy:bo- okazji dwudziestej rooz.nlcY n.ierzom KBW serdeczne ży-
r2mi nową linię, która po1ą- powsitainia środowis'ka aka- czenia. 
czy Rondo Tibowa z ul. demickiego w naszym mieś- Refwait padsumO'WUjący 20-
R:r.gowsiką. P.racow,nicy za:kla- cle. Deklarując dalSiZe popar- letni do'I'obek Kol"!>U!SU Bez­
dów i instytucji positanowili de i pomoc władz lokaJ.nych rpieczeń&twa Wewnetr:zinego i 
im pomoc. I właśnie wcroraj w ro:ziwoju wy:ższ.yoh uczelni. wytyczający zadania KBW wy 
e.potJkaQiśmy tam prz.y pracy J. Spychalski ape'low&ł o po- g-l01sil dowódca kompu·w aen. 
ohyiba ok. tyisiąc.a ludzi sta- mnożenie wys.itków w ceiu bryg, Broni~law K,uTiata. 
cy'Oh i ml'odyoh, miodzie-i: je·siz;cze si•lniej·sze.go zacieśnie-
szikolną, kobiety i dziewczę- nia zwią?Jków inau'k.i z zyciern Nas1tępnie witany d'.łu,gotrwa 
ta. Praca tu była niełatwa. gospodarczym 'i spole~:zinym. łYmi dlcla·sikami zebrał głos 
Lopat.ami podsyipywano tłu- w części artystycznej ak•a- mairsizałek PolSlk.i Mari<'lJn 
cz.eń pod torowisko, 1iu i ów- demil uczestnicy wy/Sllltchali Spycltails>ki. 
dzle niwelowano teTen. koncertu w wyk0ot1a~·du soli- M. Spychacrski .z;looy! rol-
Były tB!kże prace wymaga- st6w Opery Łó<lzft<iej oraz nienzorn KBW w imienm kle-

jące pewn.ei „smykałki" mon- oI'kieslbr Polskiego Radia row:nictwa partii, najwyż-
terskiej. Niek'tórym bowiem Fi>lharmonii, szych organów władzy PRiL, 
przypadła w udziale odpo- (In) całego Ludowego Wojska Pol-
wieda:ialna l'obota: przykręca- · ----------'-----:....-_:::__....::;:_.::,:_.:..:...::.::..:.=..:..:.:: 
nie śriUJb łączących szyny z 
podikladami; roboota wymaga­
jąca sitara:nności , a przy tym 
sporego wysiłku fizycznego. 
T.u właśnie za•stallśmy p. Ja­
na Plewińskiego, na oo dzień 
kierownika pracown.i w Cen­
tralnym Laboratorium Prze­
mysru Baweln.i·aineigo, z zapa­
lem przy:kręcsjącego śruby. 

Po chwili, a było to kl()lo 
południa., przyjeżdżały samo­
chody, z których WY'SY'PY'Wali 
się da0l1Si lodziainie pragnący 
pracą społec:tną zamanifesto­
wać sw<l'je popall"Cie dla pro­
gramu wylborczego FJN. Te.go 
'1)t'Olgramu., '.który zakład.a. dsl­
m.y rozwój klt'aju i miasta. 
J eł!lt w tym programie taklż.e 

poozeSIOe miejsce d1a spolecz­
nej ofia.Tności, d~a S>Połeczne­
go trudu <>dtlaiwa.nych przez 
WSIZ)'s!Jkidh dla wszyistlkioh ·-
pa:izez nas d'la nas. (Jp) 

"' * • 
Rówlnierż dz1s.iaj w wielu 

1P'U!ll~tach mia1sba trwać będzie 
aikoja czynów sipoleczmych. 
UdzJal rw nich zadeiJ:dai-~ali 
juri: m. in. uoZl!li04W'ie i nau­
czyciele ~sadlniczej Szkoły 
Samochodowej, pracow·nlcy 
2JPB im. Kunickiego i LPPW 
oraz smkoly XVI i XVIII LO. 

Odznaki Honorowe m. lodzi 
dla zasłużonych pfacowników nauki 

i . działaczy ZNP 
Wczoraj w Prezydium RN m. 

Łodrl odbyła 11lę uroczystość 
dekorM:jl Odznakami Honoro­
w)llllti m. Łodzi pracowników 
na1u~owych wytszych uczelni 
i dział~y Związku Nauczy-
cielstwa P0>l1kiego, Aktu d&ko­
rac,ti, w O·becnoścl I l&kretana. 
KŁ PZPIR J, Spycb.allklego i 

Kronika=== 
=wypadków 

Na ua. S>tory·kOIWSkieJ J1M:Y 
:t.ródfowej, Wlodzimierz; Kacz­
marek 'potrącił skuterem 'n-leot 
nią kobietę. W pogoto/Wl\~ 
stwierdwno złamain;e lewej no­
gi i ogól'l'le pritLuczenła, 

* :/> * 
W budynku przy ul. M1e11rz~ 

ny u, na strychu, powstał po­
ża.r od 2lWa•rcia kaibll elek­
tryC"Zl'llych~ Sipa'1lla się cżęść 
rla."hu. 1'nte1rwemiowaly 3 od­
d zia ly straży_, (kl) 

człon·ków Prezydium RN, do­
konał przewodniczący Prezy­
dium RN m. Lodzi - E. Kaź· 
mlerC?,a·k, 

W u7.nanlu szczególnych za­
sług dla rozwoju mla1ta, Od­
znaką Honorową m. Łodzi zo­
atall wyró<hnienl: W. Bo·row­•ka. A. Chn:ąszczewska, St. 
Chrz~onowlcz, s. Cwynar, J, 
Chrzaino-wski, A. Dmocho"'.S•ki, 
s. Działek, s. Fljałkowskl, z. 
Głowacki, R. Hykow1ki, J, 
Jurczyński„ M. Jabloń1ki, ,. 
T. Kote•r, B. Keler, J. Leyko, 
G. Młssala, z. Michalkiewicz, 
N. Nona•, w. Pawlik, J, s. 
Piątowski, A, Piątkiewicz, K, 
Prza111o·W1tki, A, Pruszczyński, 
z. Pękosław&ki, E. Rosaet, w. 
Smiech, s. Sze<reda, M. SUebe­
rowa, J, Sie<roszewski, M. Ser­
wiński, J. warętak, J, Wasiak, 
z. Wendorff, M. Wimmer, K. 
Za.wistowicz-Adamska. 

W imieniu odznaczonych, za 
7.aszczytne wyrótnienio podzię· 
kowal prof, d<r Józef Stanłsla w 
Pią.t0>Wskl. 

Ukr) 
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skiego 1 61Wojm własnym s11r­
decz.ne żyoz.enia dals:zego wy 
konywenia odpowiedzialnych 
zaóań dila pomyś.lnoścl n.a.i:o­
du, dla be:zipieczeńs.twa nasze­
go i brartmicll kI'ajów, dla 
wielkiej sprawy oocjali>Zlmu i 
p<i<koji\l, Ukr) 

ZE 
~ .. ~ 

•••• •••• "", ,, SWIATA 
• Francuskie Stowarzyszenie 

Odra - Nysa skierowało do 
rządów trzech mocarstw, któ· 
re podpisały układy poczdam­
skie, tj.: Stanów Zjedno.czo­
nych, Wielkiej Brytanii i Zwląz 
ku Radzieckiego memora.ndum, 
w którym wzywa je do oficja! 
nego uznania obecnych wschorl 
nich granic Niemieckiej Repu­
J:iliki D„mokratycznej 

• Dziś odbędą sl"ę wybory 
prezydenta Austrii. Zosta.niA 
wybrany na sześć lat, w glo• 
sowaniu powszechnym, czwaT'­
tY - kolejny prezydent powo­
jennej republiki. 

Do wyborów stają dwaj kan­
dydaci: 

z re.mienia Soc.Jall&tyczne,j 
Partii Austrii (SPOe) Franz 
Jonas, 

z ramienia Austriackiej Par­
tii Ludowej (OeVP) dr Alfons 

Gorbach. 
• Na zaproazenJe rządu ZSRR 

premier rządu norweskiego, 
E, Gerhardsen, przybędzie w 
dniu 30 maja z wizytą oficjal­
ną do Moskwy, 

Wizyta E, Ge-rbardseona w 
ZSRR potrwa do 9 czerwca. 

• z o ka.zji 80 rocznicy uro• 
d.zm wybitny plsau radziecki 
Michał Szoloc!).pw odznaczonv 
zMtnl Orde<rem Lenina. 

• 2 czerwca przybędzie .,. 
oficjalną wizytą do CSRS -
na za Proszenie prezydenta re­
publiki, pierwszego sekretarza 
KC KPCz, Antonina Novotnel/l'O 
- prezydent Jugosławii, Josip 
Broz-Tito wraz z mał:tonką. 

Wizyta trwać będzie df' 
8 czerwca br. 

• Premier ZSRR Al~k!loieJ 
Kosygin przyjął przebywającel/l'O 
w Moskwie I sekretarza poił• 
tyc.znl!fro uartli Narodowy Ruch 
Rewolucyjny Konga (Brazzavil• 
le> Ambrolse•a Numa1alala, 

• Sytuacja wewnętrzna w 
Boliw11 ule11tla dalszemu pogor• 
szeniu w związku z odrzuce­
niem przez juntę wojskową 5· 
pun1k·to•wych tądafl strajkują• 
cych g6rnl.k6w. Ządanla te o• 
bejmO>Wały m. In. odwołanie 
Stl.lnU Wyjątke>wego, anulowanie 
rozpo·rzadzenia o powołaniu Te 
zerwłst6w pod brofl oraz zgodę 

cgpa1111 
Dziś po nQIC'll~h rozipogod-ze­

n1a·ch. nad ranem motliwe sła­
be przymro:iJki. Temperatura w 
dzie·ń maksy,malna o•k. 1~ sto.p­
ni C. Wia<t>ry umia'1'kowane, 
w.s.c·hodnie, 

na po·wrót do 
wanego w ub, 
wicepre<zyd"'lllta. 
na. 

kraju depo:rto­
tygodniu byłei;o 

J u.ana Leclti-

• Premier Sudanu El•Chalif& 
oświadczył, iż rząd sudański 
udzielać będzie pomocy walczą 
cemu narodowi Konga tak dlu• 
go, dopóki kraj ten rue UZY• 
ska całkowitej 'WOiności, Su• 
dan gotów jest dostarczyć żyw 
ności i lekarstw p<>wstańcom 
kongijskim, 

8 Premier rządu brytyjskie• 
g.o Hacrold Wilson dziś udaje 
się do Wiednia, gdzie weźmie 
udział w konfe.rencji szefów 
rządów kraj6w wchodzących w 
skład Europejskiego Slowarzy• 
szenia Wolnego Handlu (EFTAl, 

• Dziś odbywają się w Bruk• 
seli wybory powszechne do 
Izby Reprezentantów i Senatu 
oraz do 9 rad prowincjonał• 
nych, 

• Pi&rWllzY etap ewakuacji 
sił brytyjskich z Libil zosta­
nie za.kończony przed końcem 
marca 1986 r. - oświadczył w 
sobotę przed parlamentem llbiJ• 
ski premier Mazen. 

Rokowania między Libią a 
Wielką Brytanią I Stanami 
Zjednoczonymi w sprawie li­
kwidacji Ich baz wojskowych 
na terytorium libijskim roz• 
wijają się pomyślnie. 

• Francuski minister spra.w 
:zagranicznych couve de MU1'• 
ville udaje 1ię dziś do Bonn 
celem przeprowadzenia rozmów 
ze swym zachodnioniemieckim 
kolegą, Schroederem. . 

• Reżim Salazara rozwiązał 
Stowarzyszenie Piaa.rzy Portu• 
galsklch. 

• W Bagdadzie odbył •IQ 
proces H komunistów areszto­
wanych na południe od Sa~da• 
du pod zarzutem „przynależno 
ści do zakazanej organizacji 
politycznej". Ci z oskarżonych, 
którzy nie zgodzlli się podpt. 
sać „d&klaracji ideowe.!'' po• 
tępda,iącej komunizm, skazani 
zoMa.11 n.a kary po 8 la.t wi•• 
zienia, 

• Prokuratura austriacka 
wnczęla postępowanie karne 
przeciwko Tarasowi Borodajke­
vico·wl, profe1orowl Wyżazej 
Szkoły Ha.ndlu Międzynarodo­
wego w Wiedniu. Stoi on pod 
za.rzutem rooZowijania c!zlałalno­
fol .profaszystowskiej, 
li Parlament Księstwa Llech­

ten9tein powziął uchwalę o bar 
dzo poważnym zwiększeniu sU 
zbrojnych tego kra.lu. WzrMna 
one mianowicie blisko trzykroot 
nie - z 8 ludzi a:t do 22. W 
związku z tym musiano zmle­
nlc „plany mobilizacyjne" kaie­
s·twa, 
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Konkurs teatralny 

TEATR Z ail{;~orów, tyeh ludzi trochę 
próżnych, ale prczecie-L di~­

belnie pr.acow.itytjl. 

* * * 

dobiega końca. W tych dniach zbierze się jury, 
które zadecyduje o tym, które z Was napisały 
najlepsze listy i otrzymają nagrody 

W przededniu Dnia Dziecka, 31 maja br. 

na prT..ed.stawieniu w Teatrze im. Jaracza o godz. 15 
odbędzie się wręczenie nagród. 

W m1.(ll~tecziku lttb wi~J'sce 
171Mej 

czeka,_ią na 1W$ ludzie. 
Nazwiska dzieci, które zdobyły nagrody, ogłoszo· 

ne zostaną w „Dzienniku Łódzkim" 30 maja br. 

Jest pochmurny, wietrzny 
Dzisiaj jedziemy niedaleko, do 

dzień, deszcz 
lowicza. Taki 

tnie szyby. 
wy1azd to 

I wędtrują wh s.pojrzenio. 
nieśmiałe 

po 'IWJszej wędrowmej b-udzie. 
Jesteśmy t.eatrem, na który 

się crreka, ba, :t.a którym się 
tęskni. To daje ogromną sa­
tysfakcję. P<l'wied:zmy jednak 
prawdę: nie zaw1S1Ze w tere­
nie jest tak jak trzeba. Zaj­
rzyjmy do note9U. Koluszki. 
Ga'l'deroba zimna. Gdy się 
chuchnie - obloczld pary w 
powietrzu. Właściwie powin-

Dizieci te otrzymają zaproszenia do teatru. ·--------------------------
dla nas spacer. , . . . 

Kilka skrętów i drogowskaz wskazuje jak strzelił ce 
Za kie-

Pola cg ID sm1ec1e · 
dzisiejszego wyjazdu. Asfalt jest · mokry i śliski. KLUB 

PRZYJACIOL WARSZAWY 
POWSTAŁ W CHICAGO 

Mills urodził się w Warsza• 
wie, gdzie w młodości zbierał 
laury na ringu bokserskim. W 
roku 1944 nabył w L<>ndynie 
podupa<lłą restaurację, która 
dzięki jego zdołnosciom kuli• 
narnym szybko ~ yska!a sobie 
sławę w kołach dyv;omatycz· 
nych. Do klubu „Les Ambassa 
deurs" należy około 10.0QO c~ł<>n 
ków, w tym małżoncl; krl'>I-0-
we.1 - książę Edynburga. Człon 
kiem klubu h~I również Win• 
ston ChUIChill 

rownicq siedzi Jednak p. Mirek. Prowadzi pewnie i ele­
ga nc.ko. Za miostęm widać już wiosnę. W Chi<'.ago powstał Klub 

Przyjaeiól War,;,,awy. Na pre• 
zesa klubu został w~brany re· 
daktor „Dziennika Chicagow· 
skiego" - tTózef Białasiewicz. 
Przewodniczącym komitetu zo· 
stał znany artysta śpiewak, 

o c2'f:e'1'1UJJS•tej W11ieiżdża 
autobus, 

reguUzimie od bait. 
BWre k.Valva loo:naa:>ek 

ze .sabq 
i iSMl cierply, gdy wieje 

wia-tr. 

PodTó:i spoiko.jna, monoton­
na. Po godzinie drogi wpa­
damy w uliczki Lowicza. Pa­
nie usz.c?,ęśliwione odid:z.ielną 
garoeTobą. Mężczyźni patrz.q 
na siebie porozumiewawczo 
- oo znaczy - „Wresz.cie bę­
dq;iemy mogl.i sobie pomil­
czeć" .. W ~arderobach zimno. 
Dotykam pieca zimny. 
Ktoś przypomina, że w pry­
watnej r estauracji p. Dąbrow­
skiego można zjeść znakomi­
ty bigoo. Wybieramy się całą 
gromadą. Restauracja zzmknię 
ta. a na drzwiach kartka: 
„Dziś zakla.d niecrzynny z po­
wodu wyjaulu właściciela. ~o 
lekairza spoojalisty. Wydział 
Przemysłu J Handlu powiado­
miony". Ha., trudno, zdrowie 
przede wszyS1t.kim. Idziemy 
do innej restauraoji. 

Po go<lzinie - g<l'ng - kur­
tyna. I ze sceny padają 
pie rwsze wiersze „Barbar y 
R2d'Ziwillówny" Aloj .ze~o Fe­
lińskie20. „ 

* 
„ 

T<:Ml>i•s nie mia.l l!a!kie·(J-0 
wozu, 

bo bvl Grek, w dodG.vku 
starożytnu. 

?Vie bo-i1m11 s?ie upału. 
ani mro,zu 

IJl1m..e co dziień $•taczamy 
bi.twy. 

Ten drrugi fr.a.grnent z bal­
lady Ja.na K()pri.wskiego o 
wc:drownym aktorze jest ła­
dny a.I~ mój Boie, .iakże 
ni·e~rawd7.iwy. U n<is mówią: 
Przeżyjesz zimę, ~<lzies7. 
żyt Jest wtios1na. Cieszymy 
się z ni.ej ja!k dzieci. Zimno 
jest naszym największym wro 
giem. Boimy się zim.na i boi­
my ~ię uipa.lu. Te dwie atmo­
sferyczne skrajn-Ol.Ści k!c:dą 
llas cz,ęsto do łóżka. Nis7.CW 
nasze :oclTowie. 

Jedna z a•ktorek, kt.óra 
przez w.iele lat grala w 7.im­
nvch, nieraz nie do opalenia 
sa.Jach. gidy ją zapyitalem jak 
się <:ruje w nowym teatrze. 
do którego się z2a.nga7;0wala. 
odoowiedziała mi: Cudownie. 
tam są kaloryfery. 

„Codziennie inne sł.a-0?.3Jmy 
bitwy". O ta.k, stac7..amy. I to 
jakie bitwy. Prrepisuję z mo­
jego nota.tniika, który prowa­
dzę na własny użytt>k. Wy­
jazd do Ręczna. Zaspy. Dr{r 
ga nie do przebycia. Chyba 
będziemy musieli wracać. M.i· 
rek dokonuje cudów. OmijP 
śnieżne rafy ze zręcznością 
żonglera. Pod Gwzkowicami 
pakujemy się w piekielny 
dól. Motoir jęczy. Koła kre­
cą się jak zwariowane. Akie>- I 
rzy biOI'ą łopaty i odkonuj;i 
zaTyty autobus. Psuje si~ 
ogrzewanie. Tylko traktor 
mme nas i;.tad wYciągnąć. Po 
godzin.ie czekania i rozgrzP­
wania się na bialej drodze. 
.iest t.rak>tor. Ki1ka manew1·ów 
i jes.leśt'ny wolni. . 
Chłopi ostmegaiją :nas, zti 

dailej j·eS1t jeszcze gorzej. Jed­
nak jedziemy. PrzedsLawienlP 
się odlbyło. z powrotem, tJ(» 

mimo zimna, humory <lopiSIU· 
ją. Wieziemy niemowlę, mat­
kę i ojca. Kobieta wyjechała 
do rodzi ny i tu ni.e.spod'zi '1· 

wanie dla siebie ·Samej, uro­
dziła dzi-ecko, krtóre mial0 
<przyjść na świa.it tydzień pó;7 .. 
niej. Ojciec trzyma na kola­
nach niemowlę w podusz.ce. 
Oglądamy dz.:ieoko. Jedn.i 
~erozą. że jest podobne d0 
ma~.kli , inni że do ojca. A jP­
siedzę i myślę. że jednak lu­
~ 51ą. dobrzy. 

niśmy odwołać. Konwencja 

Przerrz;uea.m ka.rtki nota.tTii- którym nas zapewnił: ,,Wa·m: mow1, że w garderobie po-
ka. da!ej. Klon~wiec Stary. tea•t[' jesit dila nas jedyn;vm winno być 18 stopni. Gra.my 
DZliś jest świati.wy Dzień zwiastunem prawdziwej sztu- gdy jest mniej. Ale 00 t"-! 
Teatru. Mamy p€Cha. Jeden ki". Dostaliśmy dużo kwla- bić, gdy są O'bloczki pary wl 
z aktorów „zlapal grypę". P<>- iów od wszystkich istrueją- P<l'Wietrzu i mall'Zllą stopy. 
mimo to jedziemy na .c:.pot- cych we wsi organizacji i Kierownicy widowni tluma­
kanie z public2mością. Mies.7- zrzeszeń. Dzieci recytowały czą Siię tym, że opalanie sal 
kańcy Klonowca Starego ma- przed nami Wyspiańskiego. - kończy się z dniem 15 kw·iet­
ją swoich uluibionych akto- .. Teatr mój widzę ogromny". nia„. 

Zygmu·nt Kossakowski. 
Klub postawił sobie za za­

danie współpracę z różnymi 
instytucjami kulturalnymi w 
Warsza·wie. ---------------

POLA-CY A WOJNA DOMOWA 

rów. Na spotkaniu rw.mawiR- Mieliśrhy lzy w oczach. w;eJ- Gramy więc w zimnej sali 
1.i z a'lot<Yrami .izk przy ro- ka w tym zasługa ent.uzj c. sty JJTZe<konani, że o~eją nas 
<liz.innym sto.le. Pomimo że teaitru, malarza i kierownika gorące serca naszych widzów, 
p.rz:edsta:wienie nie odbylo slę. szkoły w jednej sl~rornnej o- i że przecież kiedyś w nie­
nikt nie wyszedł z sa'1i. Jp- sobie, p. R. Muzika. światowy gościnnych piecacll za.pa.U się 
den z goopodarzy wyglosil Dzień Teat.m jest najpięk- ogień. 

Dzialaez polonijny z Chica• 
go, dr Edward C. R<Ytańslti 
jest członkiem Ameryka1isko· 
Pol!>kiego Jtom.ite•tu Stulecia 
Wojny Domowej, który zajmu 
je się obecnie przy-go.towaniem 
do obchodów tej rocznicy. 

Elektroriiczna 
analiza 
krwi 

wzriuszające przemówienie, w niejszym koszem kwiatów d[a MIECZYSLAW SZAltGAN 
~~~~~~~~~~~~__::_:~~~~~~~~~~~ 

z inicja·tywy dr Różańskiego 
J>owstal w Muuum Polskim w 
Chicago specjalny d:7.iał. zwany 
„Civil War JtoQ.m", pośwjęco„ 
ny bohaterom Polakom, u· 
czestnikom wojny domowej. 
Dr Różański jest cztonl<iem 
dyrekcji Muzenm Polskiego. 
w na.ibJiższym czasie wyJdzir 
"· druku jego praca: „Polacy 
z Illinois w wojnie domowej". 
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Apa.raty elektroniczne, odda• 
ne przez technikę do dyspo• 
zycji medycynie, wzbogaciły 
su~ ostatnio o interesujące 

Dla nas, przechodniów za­
trzymu.i_ący~h się na chwile;, 
by kupie kilka narcyzów czy 
bukiecik bratków, kolorowe 
plamy pachnącego słot'lcem i 
łąką „towaru'', są niby barw­
ne hukiety, rozjaśniające ~za­
rą płaszczyznę ulic. Ale dla 
nich, dla sprzedawców. którzy 
V( chłód i upał, od maja do 
li stopada, przez cał.y dzie1\ Pa 
noga·~h. sprzedają innym ko­
lorową radość? Czy kwiaty 
za~howały romantyczny urr.k, 
opiewany przez poetów? 

,80-let~i·a kwiaciarka prawie 
poł wieku spędziła wśród 
kwiatów. Życie to proza, bie­
da, a nie arty~tyczne upodo­
bania skłoniły ją do tego. 

- Pracowaliśmy z męi:em 
w fabryce. Ale mało zarabia­
liśmy, a w domu bylo .:iięc;o­
ro dzieci. Teściowa handlo\>la­
ła kwiatami, wzięłam się d"o 
tego i ja. Przy kwiata~~I Wi(,'­
ciej można było zarobie, clio­
ciaż łatwo :nie przychod1.iło. 
O 3 rano trzeba było i.::ć do 
ogrodnika, żeby kwi.~ty b~ly 
świeże, potem ustawie 1e. ze­
by ludziom wpadły w oko, 
no a potem to już tak do wie 
czora. Przed wojną sprzeua­
wałam na Pl. Kościelnym, na 
Bałutach, dopiero po ·;i.rojnie 
dostałam to miejsce przy Pl. 
Wolności. 

- Jak się w takich warun~ 
kach traktuje kwiaty? Czy 
wi<lzi się w nich pięlmo, czy 
tylko towar zamieniający się 
w pieniądze? 

- Eee, pani, kwiaty, to z.zw 
szie kwiaty jak można ich a1ie 
lubić? Trzeba się na r,ich 
znać, bo kwiaty też mają swo 
je choroby i wymagają opie­
ki, tak jak ludzie, albo i wię 
cej. E, na pew1110 więcej. 

- A które lubi pani na.jhar 
dziej? 

--: .Jak to .które? W·szystkie 
lubię, bo kazdy jest inny ale 
wszy;stki.e ładne. ' 

- A mąż, przychodził do 
pa.ni jako narzecizony z kwia­
tami? 

- Przychodził, pewnie że 
przychodził. Tylko, że to' by­
ły czasy carskie, to tak się 
wt.eclY kwiatów za dużo nie 
dawało. 

- Doczekała się pani ładne 
go wieku wśród tych kwia­
tów - mówię, ale p. Koby-

Ludzie, jak kwiaty­
potrzebuią opieki NA 25·LECIE 

„BITWY O ANGLIĘ" 

urządzenie służące do szybkjej 
analizy knvi. Urządzenie to, o 
naz\vle „Cc11oscope0

, produku· 
je jedna z firm szwedzkich. 

Celloskop oblicza dokładnie 
ilość krwinek białych i c-rer­
wonycb oraz innych cząstek e 
rozmiarach e>d 1 do 20Q mikro­
nów znajdujących się we krwi. 
Pomiar oparty jest na 7,asa­
dzie elektrycznej. Kroplę krwi 
umieszcza s.ię "\V probówce, z 
której wyplywa przez Wl0$kO• 
watą rurkę. Układ elektrod 
jest tak zmontowany, że rur­
ka ta jest również jecl yną dro• 
gą dla przeplywającego prądu 
elektrycznego. Za każdym więc 
r a zem, gdy do rurki 'vniknie 
cząsteczka nie przewodzaca prą 
du, zmieniają się warunki 
elektryczne. Powstaje impuls, 
rejestrowany przez pn.friąd 
J>Qmiarowy. 

MAł,Y STRAGAN Z KWIA'l'AMI, OSŁONIĘTY OD 
WIATRU I DESZCZU BRAMĄ ARCHIWUM WUJJ>WODZ 
KIEGO. UPRZYWILEJOWANE MIEJSCE, . BO ZAOISZ­
NE. ZASŁUŻYŁA SOBIE NA NIE JEGO Wf',ASVICIEL­
KA, CHOĆBY ZE WZGLĘDU NA WIEK. JOZEFA KOBY­
LANSKA MA PRAWIE 80 LA'.r. Z TEGO PRAWIE 50 
SPĘDZIŁA WŚRÓD KWIATÓW. 

Poczta bry·tyjska wydała spe 
cjalny stempel z polską odzna 
k•\ lotnic7.ą. s.tos<>wany z o~a­
z.ii upamięli:nienia 25 Toczn1cy 
słynnej ,,Rattle of Britain" 
b;twy o Anglię. 

Z RlNGU 
DO EKSKI,UZYWNYCR 

LOKALI 

łańskiej 
wiek. 

nie imp•anuje jej 

- Ta, co s iedzi naprzeciw­
ko, to ma już 84 lata a ta tam 
dalej - 86. Wie pani'! To 
pewnie od tego powie trza z 
kwiatów mam takie .cdrowie. 
Moja s ynowa, dobre dziecko, 
zaw.sze też mi to mówi. U k­
lrnrza bylam jeden raz w ży­
ciu. jak zachorowałam na no­
gi. Chodzić wcale nie mo­
głam ale jakoś s ię wye;rz<>ba 
łam. I mi e jsce mam dobre, 
w szystkie mi go zazclros?.CZiJ. 

lia•n Tuwim, co tak pięknie 
umiał pisać o kwiaitach? 

Rozmawiała: 

T. WOJCIECHOWSKA 

Najbardziej ekskluzywny noc 
ny lokal w No\vym Jorku „EJ 
Marocco" zmienił wlaściciela. 
Jego n~wym gospodarzem jest 
John Mills, wlasciciel najslaw 
niejszego klubu londyńskiego: 
„Les Ambassadeurs„, oclwie· 
dzanego m. in. przez księżnicz 
kę Małgorzatę. 

Impulsy te kierowane są na 
ekran lampy, gdzie zależnie od 
wielkości cząstki 7,apalaja si11 
mniejsze lub większe kreski. 
da.kc grafic:zmy obraz proporcji 
różnych ciałek krwi. 
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i Stefan Wegner - . malarz-intelektualista I 
a a 
5 „Jedną z podstawowych zd&byay swuki z redaikitorów .,FO'I'my" - piSIIDa reprezen- = 
5 współczesnej jest rozsze.rzenie zakTesu jej tującego naj'nowocześni~jsze w Polsce idee E i d2lialania środkami czysto plastycznymi, spre- artysit.yczme. § 
""' cyzO'Wanie tych środków, odkrycie nowych. . 5 Dawniejszemu podziałowi na sztukę, ww, ozy· W~edQony W okresie olrupacji, powro- § 
- stą i ~pwaną - tera~niejszość przeci.wsta• cił znO'WU do Lodzi w rO'kU 1945 i zos.tal: = 
E wia inny podział: sztuka kOltlcepcyjn.a i rea.li· profes·0<rem Państwowej WyżSlzej SLJkoly Ei 
5 :wcja koncepcji. Sztuk Plastycz;nych. W l<ttaoh 1949-1950 pia- E 
$ Zadaniem sztuki koncepcyjnej jest wynalaz· stowaJ: godność r ekJtma, a .Je wkrótce musiał i§ = czość w dzie<l.zinle formy, szukanie nowych opuścić uczelnię i piracę pe<l:i.gogiczną podjął a 
~=- środków ekspresji i budowy, stwairzanie no· rv--_nownie dKJpiero w rO'kJU 1956. §= 

wych wartości emocjondnych. """ 
=-- Obecna teraźniejszość wymaga czynnej po- == == stawy wobec żyoia". W twórczości Wegnera m<1żna wyróżnić jak• = 

by kilka faz. Zbliżywszy się do grona lódz· = 
= T AKIE BYLO ARTYSTYCZNE „CRE- kich modernistów, któremu przewodzili Wla- = 
iiS DO" S'""-n~ W 6 ""'era. ~wblikowal dyslaw Strzemiilski, Karol Hiller i Katarzyna a = ......., ~ ....,,„ vv Kobro, zarzucił pierwotne tęskne>ty im.pre• =i 
5 je w C7<_a:sopiśmie „Forma" w roku sjonistyczne i zaczął poszukiwać źródeł inspi· Ei 
§= 1934 i poz.ostGł mu wieriny do końca jako racji w kubizmie W Muzeum Sztuki zacho- i 

ma.\a.rz i jako pedagog. Wi€'l'ZY'l głęboko w wał się kubizowany. geometryzowany auto· I: 
§ misję społeczną sztuk.i nowoczesnej i dla- pe>rtret z 1933 roku. z czasem jednak zrezyg· a 
5 nowa! z gry geometrycznych brył i planów Ei 

-

!!§_ tego -stawiał jej naj·wy?Jsze wymagania. Był na rzecz form bardziej zabstrakcjonizow~<'h, § 
bezkompromisowy, ni·e znosił· łaitwizny, po- łączącvch ogólny zmysł kc.nstrukcji z giętką = 

=-= w.ierzchownej rodności, tal!lich efektów, d{r płynną linią. w pracach z tego okresu łatwo a 
ma,ga,ł się od twórców - talkJŻe od samego dopatrzeć się pewnych sugestii nadreaListycz- I: 

E s.iebie - m'aksiymailn-O""' wv.soi.l'k:u., ałe nie po- nych. W pracach z lat okupacji przeważała !i 

I=-=- „~ ~· z kolei moznmiala tendencja ekspresyjna: 5 
blażal równierż widzom: i od nioh żądał dążenie do deformacji kształtów ludzkich mia· 5 

I-=
§_ aktywnej postawy pozmawczej, nie godził Io podkreślić siłę przeżycia. =§_ 

się z bi€1I'ną kontem:plaoją, z traktow;;niem 
- Pewnie pracownicy Ar- = dzieła siztuki jako ź.ród'Ja. wyłącz.nie pa.-zy- z POCZĄTKIEM LAT PIĘćDZIFSIĄ- = 

chiwum bi-orą zawsze u pani -_;; jem.nyich doz;,ia.ń wzrokowych. TYCH. gdy zapainowal w Polsce rea- !§ 
kwiaty? s TEFAN WEGNER urock1:ił się 14 lip- liz.ro wcjalistY=ny, malował Wegner "" 

§ ca 1901 r. w Sosnowou, ale od lat mło- obrarz.y im.ipresyj.ne, nastrojowe, bardzo i§ 
- E, skądże, przecież to = dz.:ieflczych związa;i się n.a stale z Lo- mocne w kolorze i jaik za1wsa.e starannie -

bardzo porządni ludzie! E dzią. Tu się wychowat, tu ukończ~ Gimna- 21budowzne. Około roiku 1956 wrócił do § 
- Ale ja się pył:a.m czy ku- S zjurn ·im. MikoJ.aja Koperini1ka i tu spędził dawnych doświadczeń postkubistycznyich. by i 

pują u pani? 5 oałc niemal życie. stop.:iiowo p'!"zejść do ma1.a.rntwa, które 5 
- Naturalnie, że kupują, 

zawsze już tylko u mni,e kwia 
~Y biorą, przecież io PQ są­
.siedzku. 

§ Po otrzyunm}iu matiucy, w latach 1922-1927 uwarz.a się za czy'Sltą , konstruowal!lą abstrak- E 
S Sltudiowail w krak>OWskiej Akademi,i ST.tu:k cję. Warto jednaik za'l.1ważyć, że nawet w = 
5 Pię'kl!lych w .praoowni<i1ch. .Józefo, Pank1iew1- owych .p.ozornie nic nie przedstawiających (!ii 
5 cza i Felicja:na Kowait"sik.i-ego. lmmbin.acjzoh formalnych a'l't.ysta n1,gdy nie li e Po powrocie do Lodzi Wegne-r srz.ybko z;ck>.. "llrywiał z naturą. Każdy obraz byl wyni- Ei 

Na.szą rozmowę przerywa 5 był ·~obie p-0ważną pozycję w miejocowym kiem d~l\l,gich. uiwa:żnych O'bŚef'Wacji, popar- !! 
klientka. Stała klientka wiec 5 śr:.odow.rskiu. ait't)"sł;yCIZJllyrn. W }.;i.ta.eh . 1.931- tych niezlicZOJlymi szkicami studiów for- E 
dla niej J1<;ircyzy tylko' p0 fo 5 1939 brał czyooy udział w pracach m1eisco- my, lapidarnej i syntetyczne.i, od<lającej 5 
groszy, M.oia rozmówczyni ma E wegio ?;wi~rziku ZawodowegQ P<l'lskich AT1ty- uogólnioną treść wrażeń. Była to bowiem E 
wielu t~kich stałych klient.ów, ~ stów Pla,styków, ug.ruipowainria 21rzesza.jącego twórcz..oiść nierozłąC2lnie związana 'Z nowo- a 
nawet ieszcze sprze'!- woiny. :iii 1Jwórców o lewiCO'Wych pr>z.ekona.niach pali- czesną świaidomością wzrokową, z teorią § 
Tego zapyta 0 zdro:vi~, t~11?-te § tycznym i awarnga:rdowyoh poglądach na widzenia. 'której Wegner byq: ooijgorętseym i 
go, czy. syinek. JUZ nuz;y. 5 sztukę. By~ sześoiokirornie ~em związ- rzeozmiltiem do oota1lka. E 
WlszJ'.°stkich P.amięta, a~e me E ku i cmonkiem 21ainz,ąd'l.l., byl też delega.tem ż„> w na.pięciu n~"~'".' m. 1-'"órego -·~e E 
zna ich nazwisk. A mysle ze = . . . . J' _ ~L „~„., "''' ~L'- = 
szkoda. Jej stragan z kwi~ta- 5 do kormtetu . nagrody P!astycme1 m:asiLa. w nie wyitr.zymi;ło, a•le napięcie to pozwOJliło = 
roi, to spory kawał historii 5 roku 1932, kt~~ t? laureati;m ~Sit;;~ Wł.a- Miu zr_eailizowa.ć dzieło. kltóre przetrwa. i 
miasta. Moie kupował u meJ a dysfaiW Strzemmsikt. Byl rowmetz Jednym HENRYK ANDERS !i5 
pi,erw sze wio.senne fiołki J u"' DHllHUIHIUllDlllUlllllOllmlllllllllllllRllllAIRlmUlmlllHRllllUIUmmlftllDIDIRUllllDlllllll!lllllllllllllllllll!łllHllllllllllHJllllll!lllR 
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r=:m:~:~':::.,, • -
zrji miesią.oa maija poświęcili Parno()rTaimileę pro­
b/,e!mom mifo>ści. Co vu dlu.żo ukrywać - nie 
czujemy się na sU.a,oh. Zrerszitą zauważyliśmy 

te samo u iJn.nych. Maw~t w do·nielsieniach za­
gra ni.cz>nych n.ieowiele uda./.o nam si.ę Z1U11l.eźć. 

Jedynie 65-lertnia piosen/wJrka francus,ka Lu­
ci.enne Boyer zaręczy/a się OS1t.lbtn.i.o z 36-/,eifm.im 
malarzem z Montmartre'u - Pafrice Joruffin 
d'Hervalganthe. Z'IZś słynna śpietvaczika, 41-let• 
ni.a Maria Callas defi1n.iif:ywn.ie roziwodzi się ze I 
swym 68-letninn mężem Giovammd Me.noeigillii. Po­
ivod.em rozrwodcu jew·t greoki. armator Ona.s:!>is. 
To wszysitlw, co wdało 1U1Jm się ZJTUllleźć o mi­
lości.. 

WIADOMOSC 
Z ZAGRANICY 

.Tak wynika z donie• 
sień prasowych, Anglicy 
odmaczają się, nie mniej 
szą niż nasza, pomyslo· 

wością. N;edavmo pisa• 
liśmy o przedsiębior• 
stwie, dostarczającym tu 
rystom londyńskiej mgły 
w puszkach. A oto no­
wy przykład. Jeden z 
ż.olnierzy gwardii kró­
lewskiej, pełniący war 
tę przed pałacem Buc­
kingham, zajmował się 
sprzedażą pakowanego w 
słoiki żwiru z podwórza 
królewskiego. Dobr7.e 
prosperujący interes zli k 
widowala interwencja 1>• 
ficera. 

Na niezły pomysł wpadł 
również amerykański do 
mokrążca, który sprze· 
dawał białe myszki mę­
żon.., spóźniającym się 
do domu. Wypuszczone 
w domu myszy miały 

odwracać uwagę żon od 
zasadn,iczego tematu i 
przestraszyć je. Zainter 
weniowata w tej spra• 
wip liga ochrony zwie· 
rząt, której przewodllli• 
Qoącą jest kobieta! 

WIADOMOSC Z KRAJU 

W jednej iz wsi ksiądz 
proboszcz jest takim mi 
ł<•śnikiem twórczości Ja 
lu Kurka, że nie tylko 
cytuje fragmenty jego 
uworów podczas ka,zań, 

ale róv•rnież czytanie ksią 
żek tego autora zadaje 
jako„. pokutę. 

Wiaoomość tę podaje• 
my z okazji Dni Oświa• 
ty, Książki i Prasy. 

KĄCIK SWAWOLNY 

o tym jak bardzo lu· 
dzie lubią się śmiać, 
niech świadczy następu­
ją.cy przykład. P<>czta 

lll\Wedzka wprowad7.ila 
r.pecjalną obsługę arna• 
torów dowcipów i aneg 
dot. Nakręcając odpo• 
włedn.i numer można wy 

słuchać najnowszych dow 
cipów. Numer ten cie· 
szy się ogromną PO•PU• 
larnością, tygodniowo ko 
rzysta z nieg<> ok. 160 
tys, abonentów. Najwię­
cej klientów przypada 
na poniedziałek. Widocz 
nie jest to najsmutniej• 
gzy dzień tygodnia. 

SAVOIR VIVRE 

W związku z tym o<l• 
kryciem przyszło nam 
do głowy aby przypom• 
nieć pal1stwu, że w po­
niedziałki nie należy od 
grywać się na swoich 
bliźnich za to, że: 

1. Nie wstaliśmy m;.. 
lionerami w totalizato• 
rze. 

2. Nie udał nam się 
niedzielny wypoczynek. 

3. Mamy przed sobą 
jeszcze cały tyd:dei1 do 
nied1.ieli, 
Pamiętajmy, źe nasi 

bli.ini są YV identycZlllej 
syt:iacji. 

KĄCIK. TECHNICZN"ll: 

Niejaki LeQn Cha1'1es 
z Hollywood jest naj!ep 
szym, ho jedynym za• 
wodo wym wykładowcą 
s1,tuki Pocałunku. Jeg-0 
specJalnością jest poca• 

łuuek eleklt<>wnY; a jed 
nocześrue higieniczny, 
Pierwszymd uczenni!'ami 
mistrza są podobno Au• 
drey Hepburn, Doris 
Day i Sh.riley Mac Lai•, 
ne, 

WlADOM-OSC 
.MEDYCZNA 

,; 

Duński lekarz dr Jo­
hansen doszedł do wnlo 
sku że muzyka big-be• 
ato~a jest szkodliwa dla 
zdrowia. Hałas czyniony 
ptzez „n1ocne uderzenie„ 
nowoczesnych instrumen 
tów może dopro~adzić 
do głuchoty. Dr Johan­
sen Mzekl to na podsta 
wie badań hałasu w lo­
kalach rozrywkowych 
Kopenhaga, w l<tórych 
osiąga on po.ziom około 
l20 fonów, podczas gdy 
dopus'1A!zalny poatioon wy 
nosi 90 fonów. 
Wyrażny d<>w6.d nłecbę 

ci do haJasu okazał Ro 

!MiiMllllllHMftliMmtAUlildriMllllllHID• 

i 
= l<..qcik ięzyko wy 

Organik •teatle-.. 
I od ola. • atoDoa. 

lłecl .•aoselDf!go / . • -------meo - samczyk-papuga, 
który po 25 lataeh szczęś 
liwego pożycia małżeń• 
skiego opuścił klatkę i 
swą ukochaną Julię, wy 
straszony zbyt m<>ony­
mi dźwiękami manza 
wojskowego. 

li, :i,e scena ta jest ,.,byt 
niebezpieczna dla kobie· 
ty. 

kiwali wkroozenia gło• 
wy miasta, załamał się 
z hukiem sufit i do sali 
wpadła krowa. Biedacz• 
ka weszła na dach, po 
malowany na zielon<>, 
ze wzgórza., uważając 

widoc=ie dach za dal­
szy ciąg !ąki. Uroczyste 
go po,witania nie było. 

zamieTza ~I'ZYĆ hotel 
na Wybrzeżu Iberyjskim. 

WIADOMOSC 
FILMOWA 

KRONIKA 
TOWARZYSKA 

W belgijskiej miejsco• 
wości Karkoum odby· 
wał !>ię uroczysty festyn, 
który miał być :r,akoń• 

KĄCIK 
ZAiPOBIEGLlWYCH 

KĄCIK. NQWOSCI 

61-letJni król ATabii sau 
dyJskiej 7,a.mówił 60 ro­
werów dla swego hare· 
mu, dając tym do•wód 
serdeeznej troski o swe 
podopieczne, a także zro 
zumienia dla postępu 

techniki w świecie. ReiySer filmu „Viv.-. 
1\'Iaria", zealizowanego o· 

POGODA hecnie w Meksyku, za• Znany z dobroduszne• 
angażował do duhlorwa• go usposobieJ;J.ia, Harry Jak się dowiadujemy, 
nia Briglt>te Bardot Allen, urzędowy kat prognoza pogody na 
mężczyznę. W dam„kich Wielkiej Brytanii, przy• maj, obliczona na pod-
sukniach i blond peru- czony wjzytą burmistrza gotowuje się do zmiany stawie średniej pogód 
ce, będzie on zastępo- w domu gminnym. Los zawodu. w związku z majowych z minionych 
wał BB w scenie wysa• jP.dnak zgotował zebra- przygotowywaną w An- 2 tysięcy lat, wskazuje, 
d7,ania mostu dynami· nym niespodziankę. W glii ustawą o zniesieniu iż niebawem powinno 
tern. Realizatorzy U7'na• rhwili gdy właśnie ocze kary śmieTc:i, p. Allen nastą.pić ocieplenie. § _______________ ._,...,.....,..,..,....,....,...,....,....,... .................................. _ ___.. ----- ~ 

! MO ® UŚMIECHNIJ SIĘ~ 
M!0 !11iiilll§ldl:3 a TYLKO SPOKOJNIE.„ molO<t:u; niea(]Jleilw oo lotni-E 

ska ro:1Jlegly się siiine wrybu-§ 

Szmizjerki 
wciąż modne 
S ukien·ki letnie w ob"?nym sezonie wy­

stępują w kilku, rownorzędnte mod­
nych ty1pach. ze względ;u n~ popu~arn.ość 
stylu sportowego; przedsrt.a.w1a.m dztś typ 
modnej szmi1.jer'ki. Kobiety od da.wna za­
akceptowały ten rod.zaj lertm.i.ej sukni, . n•i<> 
wychod1zi on więc z mody jnż od kJ>lku 
lat, ulega j<?dyni.e małym, sezoI110wym me­
tamoTfOl.Zom. 

S7'miizjerkę rn<Y.l:emy uszyć, zarówno z 
jedwabLu, jak i k;reton.u, płótna, baweln~, 
n;,wet z cierukieJ wełellikl 11.tb zeró".">k1. 
zaJe·żn.le od rodzaj,u i wzoru tkaniny, 
a także drobnych szczegółów w fasonie 
Od'az ()(]powiedonich dodatllków - może cma 
służyć na wszystkiie okazje. , 

szrmi:zjerka może być bez ręka.wow lwb 
z dlu>gim wąs·ki'm rękawem, z;aJ<:o,ń,Cl'lo­

nym mamkieitem. Moo<e być noszona bez 
pa:;ka (zwlasioc.za. gdy jest nie oddna:na 
-.v taił.li) lub z paskiem wią:z.anym albo 
Mdągamym na kia.mrę. S7..czególaml. kro­
ju nawiązuje ona do ty,powej kos~ul1 mę­
skiej. a więc pos.iada mal~ kołtl1~r7.e ~a 
stójc<::, naiklad.a;ne littib przecm.ane lneiszenie, 
z.apięcia na plis.ie, w prootych fasonach 
zaokr.ąglooe rozcięcia u dolu, na bokach. 

S7.yk obecnie moo1t1ych szm.iizjereJ;;: polega 
na ieh nieco płaszczowym cha.ra1kterze, 
górne gurzl•ki 01dpięte, w dekolci; . cienki 
sza!l.ieze>k zhaocmonizorwany z całosc1ą. Za 

I 
tydrz<ień poda,m inny tYIP obecnie modnej 
sukrnoi letniej. IWONA 

~ . •@~~~(Ó) 
~~ 
:J 

W jednej z wieDkich res- chy arrt"yleryjs,lcie. § 
tauracji na Broad'wa<yru (Nowy - Dzięktu.ję za arl'tiJle<ryjrski'$ 
J011k) wlro.zai~o się na ścianie sal~llf: dlwu<ki.esitiu jercLetn poci-;, 
obwrbesz.czenJie nootępujqcej sków - zwróobl się Bob Hop§ 
treści: „ W raie na1glego aita- do mtajqcych fłO ofircerrów a-: 
ku ll>to"1W~vego prosiJmy na- meryikańsikich. - Mann na-§ 
sz·yich gośd przede ws.zyrstk~m dzieję, że chociaż wwa.; trzy: 
o UJreigulowamie rachurvków, a z nflcrh są 7J,<7JSZe... § 
naisrtępniie o sip0ok,oj'ne opu.sz- KA = 
czem~ Tersita1wra,cjri". CZAS NIE CZE § 

- Gd.zrie tf;(ll/c pęd.ziisz? = SALUT 
Znam.y korm-U.k am€!1"1J1kxl,ń,sTci 

Bo'b Horp wyjechał nieda11.inio 
do Wiebn.amu pobudniorwego; 
a1by .stwm1mi douxef1pa1m4 pod­
nie.~ć 1llieoo wpada.ją.ce90 du­
cha armeryrkml.sildch żofaierzy. 
Ki'e'dy lromiJlc wychodJzif;l z sa-

- Kupiłem fonie 001r.vy ka-E 
periwsz i olJJCę zdążyć do do-§ 

mu, ru~m •~;\"I 

~I Poezia 
• 
I atom 

I = 

Teehnilka 2lWycięza poez,lę. W 
ostatnim wydaniu Encyklopedii 
r.:rytyjskiej, które ukazalo si~ 
niedawno w Londynie, 13 stron 
poświ.::-cono haslu ,,atomu, a 
tylko jedną hasłu „miłość". 
Wydanie tego samego d:r,ieta w 
1535 r. prz=acza 3 strony ato 
mowi, a 11 miłości. Znal' cza­
su? sliala wres.zciie zdecydiorwać. •• ~======-== - No, 1reTraz będzie się mtl· 

------------------------------------~ 

O NAJSTARSZEJ MODZmE 
Za rSIPMIWq Ewy, mamci 1'Vtldy1sitek; 
tv mordę WISZ ed~ 1;op1.erSlS: fiJg<X!.Vy biJsitefk, 

PIJAf:!STWO LOTA 

Lat - spififamy; czerm.rtt w~dę ~ wsrtam1Tou golro - „
1 ,,Muszę pić! - rzek.l. - Bog '1114 zonę Z(]Jm"leTIJV~ iw słw1>.s·olii , 

JOZUE 

= 

I 
I ;;: 

C1i.oć ?'Tliial WOJ'orumi'loów grorn;o I 
_ Dzień dobry, pame drooooor„e. ~praw-, ;;~;:~~::MON 1::-

d2.ie urważam to za zbędne, ale sk1erowa- k.rzepiJl się wbaJsinymi s·"tOlwy: 
· d daitkowe badania wzroku ;,WS.zit)IS·tloo jesrt ma<rności;ą.. •• ". = 

no :millle na o !„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„. 3 dla koierO<Wcó.w.; 

Od przędy 
do przędzalnika 

P rzed pa!roma tygodniami p~ 
salam ,p tym, dlaczegł]t 
przemysly nazywają się ba• 

wełniany i wełniany, a n.ie ba• 
wełniarski i wełnia.rski, Jeden 
z Czytelników jest zdania, że 

warto by reaktywować rze• 
:;zowniki „bawełniarz" i „:iveł• 
niarz". W z.mienionym nieco 
znaczeniu o'Znaczałyby pracow• 
ników tych cj.wóch wielkich ga­
łęzi przemysłu, odróżniając icli 
od wszy!>tkich innych". 

Gd·yby za,iJnlteresowa·ni od­
czwwa,lri po·flrzebę oddzielnego 
miarn.a, nie om.ieisziloa1liby :n.a 
peiwno wprowadzić go w zy­
cie i spopulairyzować. Z jed­
nerj srbron.11 jednak obejmuje 
och ogólna na.zwa „wlhknz.a­
ne" z d!rugiej - podział na 
wiel~ róż·nych specjalrwści, za. 
wodó.w, '11Wjqcych swoje na­
zwy. 

RzerczowinĄl/c „wiókniarrz" jer&it 
d.obryrm określeiniem praC'OW­
niJka. dzię,k.i kt·óremu po•wsta­
je ~rok.ino lub kthrogo zajęcie 
ma wliók.no za po.d-srtawę. 
Oprócrz „ wlóJk.m wrza." zna,m y 
taloże wlóTdenmi!lw". Wy1razy 
te ma]~ jiuż rozne odcienie 
znacz.einiowe: wiókniarz, to 
Iw.My, k/Jo pracuje w prze­
myś1.e wMkien.n.iczym (stąd 
potocZJna naziwa związiku za· 
wodxnaego - Z.Wiqzeok Wlók­
ni<Lrzy), wrokienmirk za.ś, te ta­
lci wiókniarz, lot6ry wlókien· 
'llJieol'WO poz,nan.vał taikże od. s tro 
ny te<me<tyc;zm.eij (utmwalone tD 
tlJlf.ulcwh: iinżynier - wl6kien­
rni!lc t-echn1Jk - wlóldenniik). 
P.r:lym.iobn.iJkti odpo·wiadające 
TZeCZOlV<n.ifoom ;,tWló Tcin.iarz" i 
· wlhkieonmilk" sprebniają rów· 
~ietż osQrbne fitnrkcje: mót.vimy 
np. o wió'lonria•rskiim domu wy 
poczlfJnkowym, o wlókniar• 
skiim Ś·Więc1e, aile o przemy­
śle wlókie'l'llnicz1fm i o ma,­
szynaoh wló.lci.eininiczych. 

Temat dzisiejszego „Kącika" 
skłania do przyjrzenia się bli• 
żej na7Jwom w jednej choćby 
dziedzinie przemysłu włókienni· 
czego. Wybrałam b. sta:ą .­
przętlzaln.ictwo. Przymiotnik 
, przędzalniczy" W:!liął pocz<1tek 
od nazwy wykonawcy zawodu: 
„przędzalnik" (tak jak „wló• 
kiennjezy" od „włókiennik", 
„suk•ienni-czy" od „sukiennik"). 
Przemysł ten mógłby równie 
dobTze nazywać się „pn.ędzal• 
niany" (od miejsca wykonywa• 
nej czynności - „przędzalni")• 
Przez jakiś czas te dwa przy• 
miotniki - synonimy żyły obo-k 
siebie, d:!Jiś pierwszy st.al się 
na2lwą oficjalną. 

CietkaJwe; źe kobieta - pra­
oownka nowoczesnej przędza,i 
1!Ji, 'Tllie nazywa slę przędz_az-
11iiczrką. Z.adwwaia t•radycyJne 
miano 1JITZ.ą.dlki ja.k w czasach, 
gdy jedyną maiszymą oo przę­
dzeon;ia byl lwlow·rote'1c (od 
;,rVrZąd!ki" pochodz• dziś . na· 
ziwa cha.~u.pniczego rzerml!O,sla 
iuoowe1go: przqdlw. rsbwo). 

Dodać może warto, że „te·n1 
co przędz>ie" nazyrwal się nie­
gd;yś prząrc1Jkiem, przędcą il 
przędziairze1n; a w języku 
sif:arropoT:SJki7n przą.dcą i przę­
dą. ,,Przęd,zalni'k", f!o nazwa 
nowsza,, o.ztTUl.Cza}(ł<:a. w dwu­
dzie:st<»leoiiu międzyu.,'ojennym 
zarrówno wlarścicieZa przędzal,­
'llJi, jak ~ tego, co sfę za;mw­
je 'W1fro,b,em przędzy. 

H. BODALSKA 

* POWIESG „DZIENNIKA" ESC D IĘNNIKAB * POWI~"'C ,,DZIĘNNLKAB * POWIE.SC „DZIENNIK.A• * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWI " Z """' 

Tłum.: J. FRUEHLłNG I E. WOLF 

- Dziękiuję, pa!ll.ie genera11fly dyirelktorze 
polWiedziail: Ull"Zędini!k oddając Kaihleiruberge 
pa5ZJPort. 

Kah1enbeI1ge U"Śm·ioohnią1 się pobl:ażlirwie. 
W zakładooh i!lazywarno to generałem, za.nim 
deszicze otrzymał oficjaJ,ny tY11:iuil geonerail.nego 
dyTeikwra. ChGĆ stale wy1pra.si~ SJOlbie, by tark 
się doń zwiracarno, łuod'zie jego staile tytułowa­
Ji go w ten Sl[JOSIÓb, z czym się w,res.zoie po­
godzH. 

Zacząil się rozgilądać. Hh-;torylk, pr.rorf€SOl1' 
Kahile!"t, 51Wego cza.siu k<lipit.an w jego sztabie, 
wyistairal się o zar;ii006zente. Na p _ewno wy­
słał na Iotnirslko killku Jego zwolernrnków. Nie­
stety, KahlenbeI'ge nie doi'rzal. nilkogo, kito by 
się ~niteresował jego oooobą. N1eoo go to roz­
czarowało. Wklrótce jedlnatk rporrn.yśilal sobie, że 
dzięki temu będzie mógł SIPCJlkojniie poświęcić 
nieco czaSIU swemu ukooh&inemru Berlinowi; 

Kieclry lp'l"Zy Wydawani11.1 barga~. si:.ginąt po 
sw-0.ią rwaili"z~ę. ip..QC~ul na s()lbie m1ęsasitą rękę. 
Cichy, zachcypll!lęty głoo zaipy'tal: 

- Mogę pa1nu być 1p(lmocrny? 

4DZIENNIK LODZKI itlll" 122 (5740) 

Ka!hlen1booge od irarzru. p02ll1ail: ten gloo. Za­
Slroazjcmy zawołał: 

- Mons.i€<U[" Plrev ęiit, cÓl'Ź m 2Jbi eig oikoll101J­
n00ci! 

Mornsde'l.llT Plrevertt UŚlcirsnąl prraiwloę Kahlkm­
berge niema[ z czułością. 

Miailo się wrażenie, że monsieUJr Prevert 
stał siię jeS12JCzie mniejęzy. Olkirągłą jego twa1rz 
p-0kirywa1a delilk:arbna Sri.eć =~,oo=i;ik· Tylko 
gipzy lśn11Y a~~mo i rn.oan.o, Jaik zael.onkawe 
kirySZJLa !y. 

A oto hil'Jltorria os:tamnioh jego la<t-: 
z końcem li1poa 1944 r. wsipóln.a ucieczlka 

z Kahlernberge i Ha'l"bma~lltlem. 1944-1945 
wSlpóllpraca z francu~kiim ruchem °'~~· Od 
1945 ir. znów w Pa'1J"2lU, znowu w s<łUJZJbie be-z: 
pieczeńsibwa. 1945-1949 · siref oddziału zibrod'rn 
i przel9tę-psibw. 1950-1951 w~ótpraca. JJll'Z>: orga 
n i'ZJOlwam.iu pa ń(ll\ow<J!Wej sltu~by bez.p1eczensibwa. 
Od 1954 dyirekitoir koorrdyn.acyjny :placówek 
porositającyoh w ?ą=ności z mię<lzynaJ:'!Odową 
organizacją Irnrteirporlem. 
- JaQ,,iś czilOJWielk w SkrOOl!Ilrnym, wacym ubre­

lfliU zaw~ardlnął bez slmwa wali-zJką Kaih1enibeirge. 
z cz.101Wie'kiem tym na pil"zedme wys.ził!i na 
;plac, na lkitfuym s1tał ciężlki OZJarny „Reinf!JuDt" 
z berlińslkim n'l.lmerem.. 
- WsiedLi, Prevoot podinJós1 orękę, 'WÓZ llUSZYi 
w lkieru'!]kiu Kuriilrntendamm. 

- Nie rpowirrrien slię 'PaJ!l. and dziwić, a:n.i obu­
rnać - zailecit momsii.€'1.llT Brevel"t. - Wykład 

.nie ZJOlSl1:a,nie pall1iU diall'O!Wainy. U.sitall.ił pa.n już 
WSJzyStJko? 

- Jeszicze ni,El'l!U!P€11!Iri~. 

- DorsrkomaJe! M00e na&irzy Slirę SIJl'QOObnOŚĆ 
pom·aiwienia. lulb IUl2luipe11ni€1llJi:a pawinyicll SIZ!CZe­
góJiow. 

- A więc jednalk: nie prrzypad€ik! Kahlen-
bwge usiłowail wdawać, że go to baWi. Jes~ 
;parn zaiws'Ze obciąW!ly tą samą wadą - lubi 
iPa1n girzć z lurd!Źlmi w szarerhy. Czi • 

- Niech p.an spojrzy na to miasito. n~e 
,pan niepokój, lk:~órry w nim rpa1ruuje? ~fa ~me 
Berlirn to beczJ!Nl> w któr,ej fermentu.ie wm.o. 
PooóW'!larn·ie ·to :{iiłynJe niezawoo1nie ~tą"?-, ze 
ciąigile jeszJCZe C!hę!Jnie :zia,gtlądam dio ik1eil.i<iizl~a. 

W&.z z:artlrzymal snę na uaicy Krud~rste1n­
damm, t·ur.i: przed c!ikllepem z deliJ«a1tersial!IlJ: Szo­
fer Qltwoorzył tyi1ne drZiWicik.i, Prev~ 1 Ka­
hlemiberge W)"l'iiedQ"i. Pl)"nący obOlk. mch tłum 
;pr.zoohod1ni6w lflie =óciJ na mch _UJWagi. 
Dzięki temu Kableniberge pocz,u1 &1ę jak 
beroUńczylk wśród berlińczy<k.órw. 

- MOIŻe najpierw rpooilimy się nieoo - za­
prapon<YWa'ł pan Prevert. - Jei:t pan z pew­
nością przy aipetycie. dJrogi lp!I"ZYJ'ac1elJU., a mnie 
to irównieg: 11ie 21asuJk(ld"Zi. 

Udail.i się dlo irersiauTaioji na !Pi,errwseym pię­
trze. W lewej wnęce przy ok,nie 21airezerwo­
waey byil -SJOO!]jk Kelner skłonił_ się z uśmie­
chem., Pr,eve!'t .iJ2ordlnriós1l ~kę w.1eil'l\jm geSltem 
dootoj111ilkia„ iktóiry O<twie;ra tiamę wo.a1ną. 

Natychmiast :P-O'damo za,piekalfle oot.Tygi w 
czerwoinej. lk:a1puście oraz flaszkę chahl.is 53. 

- BralW'ie ie:k we F1ramcji - PJrZY1Pomntial 
Kahlleniberige. 

Prevert si!dn~ gitową. Podiczas jedz;emia roz­
wodziq się z uśmiecrhem nad callkowicie nie­
oczekiwanymi :zxliobyczami, .iaikie m-O<i:e przy­
nieść wojna . Mial na myśli rnzJl.msize kuchni. 
Gdy'by Ut~ed'.Y'Ś jalkiś na,ród wpad~ na pomysł 
tyrllko z tego powodu rprowa.dzić z F'rancją 
woj111ę, Prevert mógfurv dna niego :zmaileźć zro­
.21UJIIl~ en.ie. Afe itylJilro dll'a tego. 

Jesitem STY'ty - 00wiadlczyl K.ahlenberge; 
Z osrbryrg pozoę_taqy tyrlko skorupy. - Mam 
wrar.i:eniie, że może pa:-zejść pan teraz d-0 rze­
czy, 

Ohęi1lnie - 21god1Z'il się Plrevert. Na1pełniw..: 
szy ob!!, kieliSl7Jkii. l!'elSIZltJką chablis, ciągnął da­
lej: 

- To, oo mam panu wyttaumaczyć, moro.a 
zamllcn.ąć w Jd1blru :zidrainiach. WpTawdzie W 
laitach ubiegil:ycl1 widzieliśmy srię niezbyt 
cz;ęs1to, alte p>is.ywaHśmy dlo siebie. O&tatni 
pajlslk.i list Qoootalem kii.Irka dni temu. 

Wyohyilili S1Woje kielisziki do d1t1a, zamówHii 
dail·szą butelkę. D-Opólld kelner kirząr\,ail się przy 
nich. mik:zeli. Spoglądali na ulicę Kurfilwten­
damm. W lśniącej szybie okina widać było, że 
obool'W'tllją się wzajemnie. 

- J erżellii dobirzoe zrozrumialem - zacząl p<> 
d'llu;żs,zym miilczeniu- Kahlenibergc - to panu 
za1w1dzięcvam zapirOSJZenie do Berlina' dia wy­
gloSJzenia odJozY't:µ., rprawda? 

- Plowdedzrny .ra~ej - pośredlni.czyłem w 
tym. 

- Z jiaJk,ą 'l.llkcytą myślą? 

- Byto tych my'Ślli Więcej, s~anowny prrzy..: 
jacielu, a więc ;przede WSZY1Sibkim kOl!"zystna 
olkarzja sipQ!Jkania stlę :zmowu. Potem może 
uda mi się ubawić rpana. za:prezentoiwać panu 
wioowisiko. od. obejTZe<11ia którego nie wolno 
się ipaniu uchylić. Aile to je&reze nie wszyst­
ko, Może si~ Zidairzyć, że będę potirzebowal 
pa11srkiej pomocy. 

Usłysza1WS1ZY osfabnie 7Jdainie, Kahlenber'ge 
klilWlnąl gni ewinie głrCJIWą: 

t68) 



Wiedza pral<tyczna coraz bardziej popularna 
W ciągu 7 lat swego lstnJenda 

Towarzystwo Knewie·nda Wie­
dzy P.-aktyC"Z>ne,j w Łodzi zo·r­
ganizowa1o 1.042 kursy, ktióre 
ukończyło 47.500 słuchaczy z 
naszego miasta i wojewódz.~wa. 
Przeszło a tys. osób roooyło 
dzięki temu no.wy zawód, dru­
gie tyle pod•niosło swoje kwa­
lifikacje, reszta wchłonęla po­
ważny zasób wioo·zy i umejęt 
nośoi praktyClZIIlycn. przeznaczo 

:WA:tNE TELEFONY 

nych na własne poitrz~by w d'O 
mu i. gospodarstwie. 

W plai118ch dzi8'a.linośc! TKWP 
na roik bieO:ący zmajduje się 
zorgaill.i.zoiwa<nJ.e 2:15 kuirsów. 
Wśród kursów prowadzonych z 
wolnego wyboru są obok tra­
dycyjnych lrnrsów szycia mo­
delo·wania, haftu, także 'kursy 
kapelusznictwa, wyirobu sztucz­
nych kwia.tów, dziewiarstiwa 
maszY'll.owego oraz dla mecha-
1rhków telewizyjnym. Na zlece 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. M1licyjne 
Straż Pożarna 

09 
07 
08 

292-22 
581-11 

f,U?!ldzle?Kif DY? 

ń0ie różny.eh !nsiytuejl będą ocr• 
ga1t1Ji.zowane m. ill1. kursy cho­
wu drobiu, pr.zetJwórstwa owo­
coweg•o, agro- l Z10-0tech1t1.Lkń. o­
r aoz ku.rsy spawaJinicze, 

Dla kierowców przewld0ia111e 
są kuirsy samochodowe, a•ma­
to•rsiki.e motocyklowe, ctąg.nJiko 
we i roiwerowe. Nowością w 
tyim roku będą kuirsy dla aob­
solwe1t1tów szkół licealnych, któ 
rzy nie dostaną się na wyższe 
uc.zelin1ie. (Kas) 

·nicy S.ródmieście. I Kli­
nika AM im. Curie-Skło­
clowskiej, ul. Curic-Sklo­
do•wskiej 15 - z dzie~­
nicy Góma o~az z 14 
Rc\lonowej Po·radnl „K" 
z d•zielmicy Widzew, uł. 

Kom, MO m. Łodzi 
Inform. kolejowa 
Inform. telefonicz,na 03 k Szpi<taJna 6. 

s a 6/10). Czynne od OKA (Tuwima nr 34) Chirul'gia Południe -
g, 9-18 (kasa do 17) „Przerwany lot" (po!.) szpital im. Jon.schera, 

od lat 16 godz. 15.30. u'. MHiOJn.owa 14. 
TEATR'i" 

TEATR JARACZA (Jaira KI N A 17.45, 20, Z4, 5, niecozyn Chirurgia Północ - Su..pi 
cza 27) g, 11.30 „ostat- ne tal im. Pasteura. ul. Wi 
nia stacja", g. 15.30 P?aLONIA - „Ptaki" od PlONJER (Franciszkańska g•u.ry 19. 
„Wieczór Trzech Króli" t 16 (USA) godz. 31) „Królowa Krysty- Laryngologia Szp. im. 
g. 19 „caligula". 24. 5. IO, 12.30, 15, 17.30, 20, na" od lat 16 (USA) Barlickiego, ul. Koipciń-
g. 19 „Koncert" W~4S· 5. jak wyżej g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 skiego 22. 

TEATR NOWY (Więcikow ŁA - „Co słychać, 24. 5, „Rachunek su- Okulistyka: Si.pita! im, 
skiego 15) g. 15.30 „Pan miody człowieku" od mienia" od lat 12 (po·!.) JO'llschera1 ul. Mtlliono-
Geldhab". 24. 5. n °ie- lat 16 (węg.) godz. 10, g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 wa 14. 
czynny !1!, 14, 16, 18, 20 POKÓJ (Kazimierza 6) Chirurgia l laryngologia 

MAŁA SALA (Zachodlll.ia w26i:.~ojS~ ::'::'żek rd „skrawek ziemi ojczy dziecięca: Sz.p!tal lm. 
93) g. 20 „Drewnia!lla Tokio" (pan~;'amoa) 

0
wd stej" od lat 12 (radz.) Konopnickiej, ul. Spor-

miska", 24. 5, nleczYll1- ~ godz. 16 18 20 na 36/50. 
na lat 16 (lapoński) godz. 24• 5, jak Wyżej Chiorurgia · szczęko·wo-

TEATR POWSZECHNY 10, 12, 14, 16, la. 20 POL j twarzowa: Siop. im. Bar-
(Obr. Stalingradu 21) 24. 5. jak wyżej ESIE C~o.rnalskle 37) lickiego, ul, Kopcińskie 
g. 15.30 i 19.15 „Kto WŁOKNJARZ - „Inspek g. 14 BaJ·kl, „ostałllll '(o 22 
się boi Wirginii Woolf" tor Morgan prowadzi <'owboy" od lat 12 Tok~ykologla - Insty­
(gościnne występy Te- śledztwo" od lat 16 (USA) g. ~5, 17, l9. tut Medvcyny Pracy, ul. 
atru S. K. Newna.nna (ang,) godz. 10, 12.3-0, 24. 5. „Ludwiku do ron Teresy 8 
z Pa-agi). 24. s. g. 19.15 15, 17.30, 20 dla" (jugosł.) od lat 16 ' ' 
jak wyżej 24. 5. jak wyżej godz. 17, 19 24. s. 

TEA TR 7.15 (Tra.ugut<ta l) ZACHĘTA - „Gejsza" POPULARNE (Ogrodowa Chirurgia Południe _ 
g, 19.15 „Latające dz.iew (panorama) od lat 16 18~ „Wojna wojańska" SZJpital im. PirogO<Wa, ul, 
częta". 2ł. 5. j. w. (USA) godz, 10, 12.30, (wł.) od lat 12 g. 16, Wólczańsika 195. 

OPERETKA (Północna 5Jl) 15, 17.30, 20 18, 20, 2ł, 5. nieczynne Chirurgia Półnoe _ Szpl 
g. 15, 19 „Bal samot- 24• 5. Jak wy~ej !~OMA (Rzgowska a4) tal im. Pko•gowa, ul. 
nych". 24. 5. nieczynna TATRY - LETNIE „Pta „Słodkie życie" (pano- WóLczańska 195. 

TEATR ARLEKlN (Wól kl" (USA) godz. 2<1.3o rama) od la~ 18 (Wł.) Laryngologia: SZµ. Im. 
czańska 5) g. 11, 15 (kino czynne tyllko w g. 10, 13, 16, 19 Pirogowa, ul. Wólezań-
„Rusaleczka". 24. 5. rue- clnl pogodne) 24. 5• jak wy:>.ej ska rn;; .. 
czynny 24• 5• Jak wy:i:ej Ok l t k 8'l,pl l I 

'EATR PINOKIO (Ko- STYLOWY - LETNIE - SOJUSZ (Pla.towcowa 6) J ' u IS y a: :ta.. m. 
7 „Czarny aksamlt" (pa- „Panienka z okienka" w'a'ns

1
c
4
h.era, ul. Mlloono-

pcornika 16) g. 12, 17.a.o 2o i;; 
„O Janku co psom szył no:rama, NRD) g. · · od lat 12 (poi.) g~z. Chirurgia ł laryngologia 
buty". 24. 5, nieczynny (kino czynne tyJ.ko w 13 !6, 19, 24. ·5, ,:•N1e· dziecięca: SZJt>ltal im. 

dm pogodne) bezp1ecma droga (pa Korc?.aka ul. ·Armil Czeir 
GARNIZONOWY KLUB 24. 5. jal< wyżej no•rama) od lat 9 (jug.) wonej 15• 

OFICERSKI (Tuwima 34) ADR~A (Pi~trk0wska 150) gocJoz. 17, 19 Chirll'fgia 9ZC'Zękowo· 
24. 5, g. 18.30 „Wesele Pozegnanie z tytułem . 
Figara" Romeo I Julia" od SJOKJ (ZboC11le) - ,,Bar twarzowa: Szp. Lm, Bar-

TEATR ZIEMI ŁODz- i~t 16 (an,g.l p.odz. 10. wy walki" (panorama) ilckiego, ul. Kopclńskle-
13. 16, 19, ze.$, j. w. <XI lat 12 (po!.) g. 14, go 22. 

KIEJ (KO\l)el'n.ika 8) CZAJKA (Pionowa nr 4) l~. 18, 20, 24. 5, „Ka- Toksykologia: I Cen.tr. 
24. 5, g. 19 „Marchołt" g. 14 Bajki, „Karma- s1arz" (pa.no.rama) od Szpital KHn.iczny w AM, 

OPERA (T. Nowy) g. zynowy pirat" (USA) lart; 16 (an.g.) g. 15.30, ul. Żeromskiego 113. 
10.30 „Legenda Bałty- od lat l2 g. 15, 17, 19. 17.45, 20 Nocna pomoc lekarska 
ku", 24. 5. g. 18 j. w. 24. 5. nieC'Zy.n.ne STYLO\VY _ STUDYJNE orzyj.m1uje ~łosze1nia te-

WYSTAWY Df>M (Nawrn n.r 27) „Piramida ludzlrn" od lercmi.cZ1I1e w go.dz. 19 
„Nagle ostrze" (ani(.) la~ 12 (franc.) godz. 13. do 5 na nr lel. 444·44. 

SRODEK PROPAGAN- od lat 1a ·"· 16, 18. 20 15, 17, god'1!. 19 ~ filllTI. Nocna pomoc p\elęg-
0 DY SZTUKI (Pa·rk Siell1. 24. 5. „Pięciu" (<po•l.) miesiąca „Nie zabijaj" niarska dla m. Łoclzl -
~iewicza). Wysta.wa ma od Lait 16 god.z. 16, 18, (!icht.). 24, s. „Pirami· Al. Kościus7:ki 48, tel. 
larstiwa A•lfreda Le111.i- :IO da ludzka" g. 16, 18, 32~-09 od godl!:. 19 do 4. 
c y od g . 10-13 i 15--18 ENERGETYK (Al. Poli- ZO Swląieczna pomoc le-

BJURO WYSTAW ARTY tc;c.'innkl 17) ::Odwet ka STUDIO (Lumumb„ '1-9) karska lldzlela P?tnocy 
STYCZNYCH (Piotrlkow P•tana I,esza (jul(osl.l Pies przy klawialu· w godz. 10-17. Sw1ątecz• 
ska l02). wystawa prac od lat 16 g. l:i, 17, 19 ;~e" od la•t 9 (węg.) 1lA pomoc pielęgniarska 
malarskich T Roma- 24. 5. nieczynne godz. 15, „Kieszonko- wykonuje zabiegi w godz: 
nowskieiio. CzYtnna 00 GDYNIA (Tuwima nr 2l wiec" od lat Hl (fr) 8-17. Nalety zgłaszać się. 
10 do 18. „Tak blisko nieba" od g. 17.15, 19.30, 24. 5. ;;;ródmleście - ul. Piotr-
1\LON FOTOGRAFIKI lat 16 (czechosł . ) godz. „Dom, w którym tyje kowska 1021 tel. 271-80, 

s .ŁTF (A. stru~a 2) „ 12 1
2
0
4
. 

5
12, alk4, 16,żela , 20 my" od lat 12 (Tadz.) Widzew - ul. S?Jpltaln.a 6, 

Wystawa foto.grafiki • • l wy j godz. 17.15, 19.30 tel. 271-70; Góma - ul. 
H r K Lecznicza 8, tel. 427-70; 

ŁTF" czyn1na codzien- A ' A (Krawiecka 375) TA~Y (Sienkiewicza 40) Polesie - ul. I Maja 42, 
n ie (oprócz po.nlcdziat „AlaTm w ZOO" Pr; „~1clbłądzlk .Zaa'', ,,Ga tel. 305-83. Bałuty - pa-
ków) w god!Z. od 13 ski. god?'· 12• „Sami p1szon kucharzem", moc leikars·ka ul. Z. Pa 

0 zakocham" od lat 16 Kotek mvs k " T 1 
do lo. U (po!.) godz. 15.45, 18, " ; „ r z a • " o canowsklej !, tel, 54. ·96. 

ŁODZKI DOM KULT - :>JOJrn. 24. 5. ,.Te!'esa. ci tyg.rys g. 1·o, li, pie>lęgnla.rska ul. z. Pa-
RY (TraiugutA:a nr 18) nesqueyroux'• od lat 12• 13· 14• 15• 16• 17, oainowsklej i tel. ~41-96. 

„Dotknięcie nocy" od 
Wys tawa pokootkurso- 16 (fran•c.) g. 15.45, 18, lat 16 (pol.1 g. te. 20 z MIASTA 
wa prac plastykóW-a·;na 20.15 24. 5, „Wielbłądzik zaa" 
tor ów. Czynna codziel!l LĄC'ZNOSC (.Tózeł6w 43) „Gapisz()ll kucharzem•• Niedziela. Fe&tyn w 
nie w god'Z. od 1:1-17· „Upał" od lat 12 (pol.) „Kotek i myszka", „TC: Parku żródli&•ka o godz. 

MUZEA g. 15, 
1
17•d 1lć 2~1 5~:;?r~ ci tygrys" g. 16, 17, 15 z okazji Dni Oświa-

ga m o o o 1 o „Dotknięcie nocy" g. ty, Książiki 1 Prasy. 
MUZEUM HISTORII RU- !alt 16 (węg.) godrz. 19 18, 20 „Styl romański i go-

<;.JłU REWOLUCYJNEGO ŁDK (Trau~utta nr lal tyk" - odczyt o godoz. 
(G·dańska l3, tel. 364-42) Mały światek Sammy DYŻURY APTEK 12 w Muzeum Sztuki 
Czyn.ne godz. 10-17. Lee" (an1ó?.l od l.a.t 16 Piorbrko<W.ska 193, Ni- (W.ięok.o'Wskiego 36), llu-
24. 5. nieczynne g, 15, ~7.30, 20 e>Ja.rnlaTia 15, Zg.iers•ka stro<Wany przeZtl'0cza.rni, 

MUZEUM WŁÓKIENNI- 24. 5 nieczynne 146, Plac Wolności 2 Kon~ert ;,espołów in-
CTWA (Piotrko<WSka Z82) MEWA CRz.i:owslca n.r 94l Rzgo.w.ska 51, Ober. Sit.a~ strumen.talnych t wokal 
Wystawy: „Tkanina po! god1z. 11 Bajki, „Gwiaz Jingrndu 15, NanJitioiWJ- nych o ' godz. 16 w mu-
ska w zibiocra.ch mu- da szeryfa" od IM 12 cza 42, szli koincertowe.j w Pa'r 
z.eum". „Z dziejów włó (USA) g. 12, 14. 16, IR, ku 1.m. A. Mickiewicza 
ki~.nnictwa lód Zlkieigo" 20. 24. 5. „Godzin.a pą- 24. 5. na J'Ulialllowie. 
Czynne godz. 11--16. sowej ró:i:y" (poL) od 
24. 1. nieczynne lat 12 g. 16, 18, 20 .os~l8ego 4, Pabla- „Czytel.ni·k a ksiątka" 

.«ruZEUM SZTUKI (Więc I MAJA (Kilińskiego 1781 n•cka 21 . Gt6wn.a 80, - .prelekcja mg·r w. 
ik<>tWs kiego 36) czynne „Komiczny §wiat Jia- Karole:wska 48; LI.ma- K0=oiwa 0 go.dz. 19. w 
g00z, 10-16. rolda Lloyda" od lat nowskiego. 1, Plotrkow- Klubie Rosyjsktm (W1ęc 
24 . 5. nieczynne 12 (USA) g. H; 16, 18 , sl<a 25, P1otrko~ka 2.25. ltlk?wstkiie.go 32), po.Jącrzo-

l\• RCHEOLOGI t ~ Z Wyświetlaniem fi'l-
•UZEUM A - „Komisnn:" od lat. 6 DYŻURY SZPITALI 

CZNE i ETNOGRAFI- god·z. 20. 24. 5. „Pamen mu. 
CZNE (Pl. Wo!a'lo~ci 14) ka z okien.ka" (pa;qo'l'a Szpi'tal im. M. 1\Iadu- Recital w Klubie S>tu-
Wystawa ,,Ziemia sie- ma) od Ja.t 12 (po!.) . denok.im „Futurys·ta" o 
:rad ?.ka i łęczycka w godz. 16, 19 row1cza ul. M. Fornal- godoz. 20 (Atl. Polltech•n.i-
1000-le.clu Państwa Pryl- MŁODA GWARDIA rzle- skjej 37 - przyjmuje ro ki 3/5). 
sklei{o". Czyn1t1a 01ndz. lO'lla 2) ,,Hrabia Monte ctzqce i chore ginenkoolo-

„~ 1 z 11 Rejo owej Po<niedzlałek, „Pol&ka 
11-17. 2'. 5, nieczynne Christo" (panorama) od giczm e. K" ctzielni·cy jest jedna" _ odcizyt 

MUZEUM KATEDRY E- lat 12 (łran"' !(ndz. 10. Poradni '' 1 sz pltalna 6 mg.r Bleiń·kOIWSkiego o 
WOLUCJONIZMU t.Pairk 14, 18. 24. 5, j. w. WldzeW, :1 • z · 
Sl<'nkleowicza). Wystawa MUZA (Pabianicka 173) Szpital • im: H.

3 
-~o~ godz. IS w lo•ka.lu LK 

pt. „Nlek•t.óre prolb•le- „Cllll'touche :r;b6jca" od 111, Łag'lewn1cka 4 (A. Sbruga 1). 
any ewdlucj1l". Czyn1t1a lat 14 (franc.) g. 13.30 z dzielnicy Bajłutpy ~~a~ „co nowego w ł6dz· 
siodz. J()-14. „życfA raz jazcze" od z 10 Rejonowe or Jll klej archeo.Jogll w 20-te 
24. 5, nleczyllll\e lat• 16 (ipo!.) g, 1~ . 45, „K" z dz!elnicY Widz~w, cłu" - odczyt prof. dT 

PAI.MJARNIA - CO!Yfll!l.Q is, 20.rn. 24, s. „życie ul. Ztbocze 18. SzpJtal K •. JaŻ<J•żeWSkiego o go 
god·z. 1~18, r11iz jeszcze" g. 15.4!5, Im. H. Joroana. ul. Pzirr.l dziin.lie 18 w LDK (Tra•u-

zoo (Ul. Konsta1Myn01W- 18, 2ClJIS rodnicza 7-9 - Z d e._ guitta 18). 

e OGLOSZENIA DROBNE e OGLOSZENIA DROBNE e OGLOSZENIA DROBNE 

KRUSZWICA (.miasto\ KRAiK()W - pokój, z 
:NIERUCHOMOSCJ przemysłoiwe) dom d;wiu- SAMOCHODY kuclm.lą, k.wattierunkowe 
-----------•llPit:mrowy na ryn.ku - uimienilę na podobne w 
:PLACE, domki., wille, loka~e ha1t1d1lowe, :z.a.b<udo „WARTBURGA" białego ŁodlZd. W.iedl01lnoŚć Ł6dź 
&ospodaratwa rui'leplej wania g01Spoda.r~..ze spr.ze spTozedam. Ogllądać w Cieszyńska 29 637:! g 
kupić 1 sprzedać mo:l:n.a da•m. JanJko,lwsJ<:i; Plac poin.iedizlałelk.. Wier•ziboiwa ~WINOUJSCIE _ po/kój 
w Sp~ Pracy „Czy- 1 Ma.ja 19 64'78 g s m. 12 7301 g cJow.uo.sOJboWy (150 m od 
~tość" W t.od.zi u.l, P!O<tr „WA,RTBURGA" _ stan mOll'za) wytn:a.j~ę na la-

(d~~!j 2~. ~~~~ SPRZFD/.\.Ż ~~~a~~dcz s.1i6~~,mRog~~~ ~iśot:'a~cń~~~~--i:onz _ gospodairs.two Pt~~INO mal!'\k.i „Schrll skiego (g~Tatże) Nowe Ro sklCih 1 m. 2'01 Górecka 
:rolne sprzedam. Ofeirty der ~zedaim. Te•le!on kicie 7-400 lCAWALERKĘ 36 m kw. 
„6378" Biuro ogłoszeń 209~0 w go.dtZ, ts-.ia A 1 Re- (bibo.Id) W'S'Zys·tkie wyg•o-
:P.iotr'kOtWSk.a 98 6375 g UBRANKA do pierwszej ~„:,?CHO~ „Qipe Te<I dy . telłeton ze1rnlenię na 
PLAC budoiwlany w cen komullJil świętej poleca 56749 SIPI" '"m. &415Ó 2-3 pokoje z wygodąi_n-i.i 
otrum .Tulia1t101Wa sp.rrze- pr11cownla P!otrkowsłta 84 i . e. o„ . n&i)ohętnlej oko 
dam l'Ub zamienię na sa (sklep w podwórzu) bee Dołow. Tel. 547-911 
mochócl. Tel. 506-14 w wOZEK illl·walid~k.i no- LOK ALE 
((ndz. 15-<18 6600 g 'Wy SiPTZedam, ZgieTsika Sł..ON'ECZNE dwa .pOllw p R A e A 
~OSPOD"ARSTWO 5 ha 38-95. Tel. 2'!11-75 6452 g Jei, kructinJa (~a·rte'l'), ou:śl---------..;;,;;...,_ 

'"ml, za•blldo·wanla mu SZYNSZYLE dobrej ja- cioiwe wygody za.mienię POMOC domowa potru.eb 
~~wane. sprzed~m .• i..ódt, koścl Rp-rzedam. E. Le•k.s na J)IOlkój, kuchn·ię w bi.o na ul. Piotrkowska 249 
-rJÓ :J)bfl<llwa " (Ko.c11a-1Pabianlcc, Warsz.a.wska kaeh. Tel, 2112-58 (wie-/cs·kleio spooywcrzy) godz. 

ilM 6459 g 87.it> tel. 2!1-"ifl 6'4Ji5 g JC?wrem) 6493 g ~3-.2.Z 7005 g 

„Dziennik" orRanizuje w poniedziałek 24 bm 
konferencię 

Rz,u.e„ny przez redakcję „Deien 
nika Łódzkiego" a1pel o wpro­
wadzenie w życie w naszym 
mieście, na wzór warsza1wski, 
„systemu ZZ" - odnoszenia 
artykułów żywnościowych do 
dom.u, nie porzostał bez echa. 
Pierwsze zgł-osilo się do nas 
Zjed,noczenJe Przedsiębiorstw 
Handlu Artykuła•mi Zywnościo 
wymi i Dyrekcja MHD Lódź­
Sroomieście, które za1mierza(ją 
zorganizoiwać „ZZ". 

Nas.ze pismo było również 
inicjatorem wyjazdu delegacji 
handlo.wców łódzkich do War 
szawy, gdzie w Dyrekcji MHD 
Praga-Poludrue i Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Energetyk" za 
poznano się ze szczegółami „sy 
stemu ZZ". 
Są jed1I1ak trudll1ości z za;Sto 

sowaniem u nas tego systemu, 
zwłaszcza z rozwiązaniem pro­
blemu kto ma instalować szaf 
ki w blokach miesz.kalnych 
przezmaczone na skladanie w 
nich za.mówionych towarów. 
„Dziennik Łódzki" i w tej 
dziedzinie pragnie pomóc. Cho 
dzi o „do.gadanie się" handlu 
ze spółdzielniami mie.szltalllio­
wym:i i MZBM oraz ad.ministra 
cjami bloków przyzakładowych. 
z tej racji organizujemy w Pil 
niedziałek, 24 bm. o godz. 10 
w Io-kału redakcji, (•ul. Piołlr­
kowsl<a 96, ITI piętro) konfe­
rencję poświęconą tej sprawie. 
Zaprosiliśmy na nią równ.feż 
przedstawicieli „Głosu Ro·bot­
n>ozego", ;,Expressu Ilustroiwa 

Ordynatorowi Oddziału We· 
wnęitrzn-eigo „A" S'Z>pitalla lm. 
M. Pi.r<>gowa w l..oom: d.r med. 
KAZlMIERZOWI MAR.KJEWl­
CZOWI, wyrazy serdecznego 

wspólCZ'UJCla z powodlU Z<gOlllU 

O.JCA 
składają: ' 

ASYSTENCI ODDZIALU 
Wi!.'WNĘTRZNEG-0 „A'< 

w sprawie systemu " 
ZZ" 

n.ego" oraz Radia i Teletwi,,;ji. 
Zapraszamy na n.ią seirdecz­

nie wszystk.ich, którzy zainte­
resowani są zorganizowallliem 
dostaw artykułów żywnościo• 
wych do domów, a zwłaszcza 

pri;eds.ta:wicleli dyrekcji MHD 
o.raz PSS, spółdzielni mieszka• 
nlowych i Zjednoczenia Przed 
siębiO'l'StW Handlowych Aiit. 
:Zywnościowymi 1 MZBM, 

(Kas.) 

Dziś spotykamy się 
na wielkich kiermaszach książki 

w Parku 
Parku 

Ludowym Zdrowiu na 
Rudzie w 1 Maia w Pab. 

Dziś, w niedzielę spotykamy 
się w Parku Ludowym na 
Z!lrowiu na Wielkim Kierma­
szu Ksiąze-k dla Dzieci. 

Przypominamy, że kiermasz 
trwać będzie cały dzień (od 
godz. 11 do 19), a jego uczest­
ników czeka wiele atrakcji. 

zacznijmy od tego, że uczest 
nicy kiermaszu będą l!'ieli o­
kazję spotkać autorów ulubio 
nych książek, m. in.: M. Usza­
cką, M. Terlikowską, J. ~tan­
neg<>, J, Wilkonia. 

Program artystyczny przewi• 
duje: występy „Arleldna", 

W Parku Poniato wskiefQ 

,,Mai maturalny„ 
W niedzielę (23 bm.) o godoz. 

15.30 w musz<ll konicerlowej 
Parku Poniatowskiego odbę· 
dz.le się :?.16 „Spotkanie z pol­
ską piosenką", którE>go uczest 
IlJicy będą się uczyć nowego 
przeboju w rytmie samby pió 
ra K. Korda z muzyką J, Mar 
ta: „Maj maturalny", 

W pTogramie na.u.ka p1osentki, 
konkursy dla piosenkarzy-a,JlUI 
torów z nagroda,mi Oll'B'Z kotn­
cert życzeń. 

Spobkan.ie prOfWadzi red. c. 
Juszyński, uczy i śpiewa soli­
sta Ope•retki Łód:zikje1 J. Duń-1 
ski, akompaniu)e sekcja ry.t­
micz·na pod kier. Cz. Majew• 
ski ego. 

szkolnych zespołów artystycz• 
nych, muzycznych, piosenkarzy 
oraz zespołu Pałacu MloJ!.zieży 
Całość po.prowadzi aktorka 
scen warszawskich Jolanta Gal 
czyli Ciocia Jola. Przewldda 
ne jest także prze.prow~adzenie 
fi.nałów ko·nkursów, m. ln. ry 
sunkowego, jak równlet za 
instalowanie stoiska specjalne 
go dla filatelistów z atrakcyj 
nymi znaczkami i kart;!!nl po 
cztowymi. 

* :{. „ 
Atrakcyjnie zapo.wiada się 

również kiermasz książki w 
Parku 1 Maja w Rudzie Pabia 
nickiej. 

Tu imprezę uatrakcyjni kon 
cert artystycznych zespołów 
ŁDK. Początek kiermaszu o 
godz, 16. (X) 

~~= 
PEDAGOG!X.A, MATEMATYKA 

P, Suchan - ResocjalizacJa 
w zakładach dla społecznie nie 
dostosowanych. PZWS 1965, str 
170, zł 18.50. 

Z, Pawla.k - Automatye=e 
dowodzenie twierdzeń, PZWS 
1965, Bi'blioteczka Matema.tycz 
na, str. H2, zł 211, opr. pl. 

tUlllUlllllHIOlllUlllUDHlllllllllllllllUIUlllllllllllllUlllllllHHllUIUłmllllllDllmmnmnnulDIHUIUIUlllUllDIDllDllllllllmtDIHmlllna 

Ra.di o i t fi. i fi. 'w i z; a. 
NlEDZIELA, 23 MAJA 

PROGRAM I 
a.oo WJad. s.15 Giuseippe TaTti­

ni - K()ln,cert n.a wiolonczelę. 
8.30 ;.,Pirzekrój mu.zyc:z.ny tygod­
nia". 9.00 Wdad. 9.05 „,Fala 56". 
9.15 ChwHa muzyki. 9.20 Maga­
zyn Wojskoiwy. 10.00 Dla dz.ie.Ci 
słuch. pt, „Dobry poimysl Ru­
dudu". 10.ZO Koncert życ.zeń. 
J.l.00 Ko•llJCert :l:ycz,eń, 11.40 No­
wo.ścl Techni·1"'l, 11!.05 Wiad. 12.10 
Fe0liet0ll1 „Plamy na mapie". 12.20 
„Wloskie callltto". 12.50 G.ra duet 
fortepianowy. 13.00 Muzyczne 
corso klWia<towe. 13.30 Koncell't 
dn.la. 14.30 „ W Jerzioranach". 
15 . .PO (Ł) „wesoły Autobus". 
16.00 Wiad. 16.05 Tygodnioiwy 
1przegląd wydau.eń międzynar. 
16.20 Słuch. pt. „Czciciel para­
sola", 17.40 Aud. ze zjaz,du pi­
sarzy Ziem zachodnich. 18.00 
Wyn.iki „Tow-Lotka". 18.05 S,pra 
wo.zdatnie dtwięk<>We z mistrzoS<tw 
Europy w Berll111ie. 18.25 Jan se­
bas.tian. Bach - VI Konce rt 
brandelllibuirski B-dur. 18.45 „Ka­
ba•reciik reklamowy". 19.00 Tran­
smLsja z Chorzoiwa meczu pilkar 
skie.go Po•lS,ka - S~ocja. 19.50 
W:iąza•n.ka melodii. 20.00 „Tyd.vień 
w kraj'U i na świec,ie". 20.26 Wia 
do.mości s.porto<we. 20.35 „Ma1ty­
sia k0Wlie". 211.05 Radoio-Kabare.t. 
22.05 „Niedzlelrne wieczo.ry mu­
zy=e" .. 23 .00 Wiadomości. 23 .10 
Woadomości &portowe. 23.18 Chwi­
la muozykO. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. a.35 Rad.Io.problemy. 
8.55 (Ł) Koncert życzeń. 10.00 (Ł) 
„z do<;tawą do domu" - aud. 
10.20 (Ł) Chwi,la murzyki. 10.30 (L) 
"Dw·aij poeci" - aud. 11.00 Kon­
cert oirk. estradowej Radia i Te 
Iew-i•z:J·i Rad12Jieckiej. 11.35 Tran­
smlja ze startu do XV etapu 
WP w Toirun•iU. ll.40 Nad pięk­
nym, rnod,rynn Dunajem. 12.05 
Wiadomości. l'l.10 Poranek sym­
fo:niamy. 13.00 T1ransm. z trasy 
XV eta1piu WP. 13.05 Ch'Wi<la. mu­
zy'kli. 13.10 Roz,mowa z prot. Bo­
guslaiwem LeśinodorsMm. 13.30 
„M'OSklWla z me<lodią I piosenką 
stiuchacrzom polSkim". · 14. oo T.r a:n­
!>mi.s ja z trasv XV eta.pu WP. 
J4.05 (Ł) wyińii1k1l. „Ku.kułeczlki ''. 
!4.IY7 (Ł) Koncert µn. ..~acer 
nldcaim,\ Noiwieg0 Orleain.u", 14.30 
'l'ran!l•mAlsJa z trasy XV etta1pu 
WIP.11'4.:i5 (Ł) ,.Bigos llterac'ki" -
a •ud, 15.00. TTam>m. z trasy XV 
eta1pu WfP. 15.05 Dla d'Zi<>ci słuch. 
pt.: „Niech ży.je d .ziacleik Kua­
me''. 16.00 'l'ransm. z trasy XV 
eta:pu WIP. 16.05' Gira zespół „.Situ 
dńo M-2". 16.30 'Dransm. z :t.a­
k.ońcrzenńa XV e.t;a'iplll WP w War­
szaiwie. 11'.30 Wiatdoonoścl. 17.3'5 
Felieton na tema.ty międ<!!Yll'la •rQ­
do.we. 17.45 „POldWliec:zoTek lpll'1Zy 
mli~oifonie". 19.1•5 S.o.iewa Pań­
stW'QIWY Zespól Pieśni \ Tańca 
,.Sląsk". 19.2.3 Sł·uch. pt. „Mąż 
SJQl!it:ys•a ". 2'0.00 Ork. rozry;wtko­
iwe. 20.3() Rewilta :oiosenek. 211.00 
Dzien1t1.i'k. Zl.22 Wlad. spor.t.oiwe. 
~ .25 Konceort "hoipln01W•ki. :@.oo 
'W'lladorności S'pO<rtowe. 22.40 (Łl 
Wiadomości s.poTtiov;·e. 22.;;o GTR 
o.rk. jaJZ1110iwa PR. 23.15 Kc>ncert 
1llOIC'ny, 23.50 W<LadO!!no.ści, 

TELEWIZJA 
10.30 „Dom Kasz.iriil18" (M'U-

Z>eum). Transmisja z G<>l'ki (Gor­
ki - Ka~owice). Il.OO „Nie tylko 
„'I'rędowata" program z cyklu: 
„ W sta.rym kiinie" (Poz.nań). 
12.00 Dzien.n1ik TV (W). 1'2.10 
„Fliip i Flap" w filmie pt. „w 
poszu~iwan.lu Smitha" (W). 12.35 
Program „Swiat, obyczaje, poil­
i . 1ka" (W). IZ.55 ;,Przygody dz.iw 
nego psa Hucklebe.rry" (W). 13,20 
„Upraiwa truskawek" (Łódź). 
14.00 Pro.gram muzyczny - mon­
taż operorwy „Faus t" Gounoda 
(Pomań). 15.00 Teatrzyk ct.Ja 
przedszkolaków, widowisko lal­
kowe pt. „Szkółka" - Anny 
ChO<l<>rowskiej (W). 15.30 PKF 
(W). 15.45 XVIII Wyścig Poikoju 
(W). 16.SO „Dolina Wisiy" -
reportaż filmowy (W). 17.10 K •ra-
kowski Te.a.tr Te•Je.wl.zyjny -
„Nieoczeik.iwany gość" w idowi-
sko ~K~aków). 17.55 Sprawozda­
nie spoTtowe (Katowice). W 
przerwie o<k. 18.45 „Ludzie i zda­
rzenia" - reportaż filmowy (W). 
19.45 Dozienin.ik TV (W). 20.05 Do­
bran.o.c (W). 20.10 Stoownik wy­
ra26w obcych (W). 20.20 „Ali Ba•ba 
i 40 -rozibójiników" - film fa•b. 
prod. franc . od lat 16 (W) . :bl.50 
.. Spieiwa Fia Colomlba" (W). 
&2.0J Niedozieloa spoTt.owa (W), 

* :{. * 
Niedzielne pogotowie telewizyj­

ne ZURiT. Zgłoszenia na.praw 
odpłatnych przyjmuje SOT, ul. 
Franciszkańska 66, tel, 513·29 w 
gOd!ll. 11-15, 

PONIEDZIAŁEK, 2ł MAJA 
PROGRAM I 

a.oo Wi\id. a.os Muzyka { Aikt. 
8.30 Chwiła muzyki. a.35 Mu~yka 
po•lska. 8.50 PoO"ady praktyczne 
d.fa ko'b·iet. 9.00 Aud. „Koimóriki 
do wyna1ęcia" baśń. 9.~ "So~.i­
ści murzyki rozrywkowej", 10.00 
„T•kacze Łodzi" felieton. 10.20 
Muozylka qperowa. Il .OO Aud. pt. 
„Roozbiitkowlie", 11.30 Rysza.-d 
Sielicki. l'l.40 „Na swojską nutę". 
12.05 Z kra1ju ; ze lowiata. 12.45 
Ro·lnic-zy kWadirains. 13.00 „UC<Zlm.y 
&ię śpiewać". 13.20 „Miuzytka dis 
wszysbkioh ·~. 14.00 „Cichy Dion" 
fragm. 14.20 U;bWO·TY fortepiall1.o­
we. !4.l5 Koncert PO\PO'ł·udnioiwy. 
15.00 W·iad. 15.H> „Po,niedrz:ialkoiwe 
spolbka111.ia". 15.30 Koncert roz­
.rywlmwy. 16.00 SX.r-.z:yin.ka U1beą>, 
DolJirnwoolinych PZU. 16.05 Książ­
ki. które na was czelkają. 16.35 
Pirogoram młod<Ziie<i:owy „Sz.częśoli­
wi J.udrziie". 17.05 „Pięć miin,ut o 
wyoh01Wan.Lu". 17.10 ChwJJa mu­
zyki. 1'7.11i Tygoonio<Wy felie.ton. 
17.30 Dla uczniów sł•uch. pt. 
„Ucieazlka Gr:igori1jlli Melech01Wa". 
18.00 Wiad. lB.05 KO!tlcel"t d·nla. 
19.00 K<u·rs języka anglels·kiego. 
19.15 un,iiwersy;tet Radi01Wy. 19.36 
.,Ga.węda mrurzyczna J. Młodzie­
JoiwSkt\egio". 20.00 Dzien.n.Jk , wie­
czorny. 20.211 Wiadoon.ości S<porto­
we. 20.35 Zespół Dziewiątka. 20.5."i 
Melod•ie Leirey'a Ande.rsona. Zl.05 
Kon-0ert. :bi . łl Aud. poetycka. 
21.56 D. e. koin.ce•rtu symf. 2?..26 
„W kiręgu piosen.kl". 22.45 Gra 
zespół „Wairsza<WScy S~ompe"i". 

2.3.00 Wiad. 2:JJO Chwila mrutZylki. 
?.G.15 Dozieła klasykóiw XX wieku. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.315 „Fala 56". 8.45 
Chwiila muzyki. 8.50 Gra Polska 
Ka.pela. 9.20 Uniwersylet Radio­
wy. 9.40 Wiąza.nka przebojów. 
9.50 Publicystyka międ.zynarodo 
wa. 10.00 „Mo<zaika melodil fil 
moiwych". 10.30 ;,W Jezioranach". 
11.-00 J. Za·rębstki: Kwintet fO'rte­
plalllowy, U .45 „Nasze sprawy cg 
d ·en,ne". 12.0S z kraju l ze 
świat.a. 12.25 M'Uzyka ludo<Wa. 
13.00 (ł..) „Gospoda.rska t()JZ.mo 
wa" - reip. 13.10 (Ł) Aud. „Na·U 
ka - rolnikom". 13.15 (L) Chwila 
murzykd, 13.20 „Cet czy licho" 
odc. l<l pow. 13.45 (Ł) Inf. dnia. 
13.50 (Ł) „Bigos literaciki" - aud. 
14.15 (Ł) „z dostawą do domu 
- aud. 14.30 (Ł) Kwadra:ns me­
lodii. 14.46 „List ze Sląska". 
15.-00 Przegląd chórów stude!'l 
okich - aud. 16.00 Wiad. 16.05 
A·ud. Red. Społ. 16.20 „Przeboje 
fiLmoiwe". 16.40 Sprawozdanie 
dźwiękowe. 17.00 (Ł) Komunikat 
To>bo-Lo.tika. 17.08 (L) Chwila mu 
zytki z płyt . 17.15 (Ł) Gra zcsoół 
The ShadO<WS. 17.30 (Ł) Akt. 
lódzkie. 17.45 (Ł) Atlld. aktualna . 
18.00 (Ł) Maga·zyn kobiecy. 18.25 
(Ł) Aud. oświa1owa. 18.40 (Ł) 
Ch·wi.Ja muo:ykl. 18.45 Aud. Red. 
Ekon.om. 19.00 Wiad. 19.05 Muz. 
i akt. 19.!l<l Audycja literacka. 
20.10 „Odgłosy wiosny". Zl.00 z 
kra.ju l ze świata . 21.25 Kronika 
spO'l'towa. 22.00 Franciszek Lehar: 
WiąZlllJllka melodii. 22.10 Nowości 
literatury świawwej ;,Syn zło­
dzieja" fra!'"m. 22.40 . . Ro"Zmowy 
o wy"h<>Wa•niiu". 22.!iil Ludwń•k 
van Beethoven: Trio skrzyocowe 
c~mo<H o')>us 9 nr 3. 23.15 Mu­
ZY'ka taneczna. 23.50 Wiadomości. 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizyjne 

Sp-ni „Spes" 
UL. PRZYBYSZEWSKIEGO S'< 

TEL, 454-27 
czynne w godz. 12-tł. 

TELE\WZ.JA 

l0.00 „t>zLWl!UI d'Ziewczyna" 
fiJJrn fab. prod. jugost. od lat 16 
(Kaito<wice). 11.45 Przerwa. 18.45 
Wdadomoścl dnia (Łódź). 17.-00 
Dzlennńtk TV (W). 17.05 Progiram 
fi·lmowy dfa d,ziecd pt. „Wielbłą 
d'Zik Zaa" (W). 17.30 Kino K.-ót 
kich FiUimów (Lótdź). la.oo „Euire 
ka" - magarzym. popul'1rno-na 
u1kowy (W). 18.35 „Zes-pól Malll­
toval!tiego" - fH1m (W). 19,00 
„Ptróby" - miesięcznik lronsu­
meruta (Łódź). 19.30 D<z.iennuk TV 
(W). 19.55 „Dobrall1.oc" (WJ. 20.00 
Pre.gram pu:J:>licystycz.ny (W). :I0.15 
Teatbr TV: „DrrzJWi" - wido.wl­
s1ro telewizyijne Leoha Bu<h·ec­
kiego i Iireneus1..a Kan.ickiego 
(W). Ok. 211 .15 SprawoZdarue ze 
zjazdu pisarzy Ziem Zachodl!\ich 
i Póinocnych w OlSZJtynie (W). 
21.40 Diien.nik TV (W). 22.00 :U 
leikcja jęz, a1ng. (Lódź) 
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Straty i zyski 
Polaków 

Porgmająca walka na finiszu 
Kraksa tuż przed metq w Toruniu 

Po ozte·rnastu etapaich dru~yna 
polska jest nadal na drugim 
m iejscu. Po1aków wyprzedza dru 
żyna Zwią0zku Radr,,;ieckiego o 
12 md111. 14 sek. 
Drużyru;l pOl!ska wyprzectr,,;a na-

tCJdlliast: 
NRD - 1 mi111,. 53 Sek, 
CSRS - 13 mln. -OO sek, 
F·rancję - 16 min. 56 sek. 

we wt<>rek, 25 bm. wystąpią w 
Łodzi znakomici ping-pongiści 
Chiliskiej Republlki Ludowej. 
Zmierzą się oni w meczu mię­
dzypaństwo1wym z r~rezentacją 
Polski, 

w pierwszym meczu towarzy­
skim Chińco:ycy wystąpili w 
Warszawie i grą swą oczaro­
wali stołeczną publiczność. Na.i· 
lepsze polskie rakietki niewiele 
mialy do powiedzenia w nie­
równej walce. Gościi; dali kon­
cert gry zdecydowame górując 
nad naszymi re.prezentantami i 
wygrali mecz 5:0. 

(!Dokończeni€ ze str. 1) 
Na 80 km klaJkisony samo­

ehodów sygina.Ji?;Ują now.v atalk. 
Tym razem ucieka pięciu kola­
rzy. Są to: bohaiter poznańsikie-

CKorespondencja własna) 
Dz.iś już ostatni aJ<,t wielkiego 

wyścigu ... XVIII W. P. po kil­
kunastu dniach pełnych napięcia 
walki. dramaty=nych sytuacji 

go ebapu, Kegel, Holender Lu­
te, Czechosłowak Smoli'k, re­
prezentant NRD But~e i znów 
Dochlja;kow. Grupa uciekjnie­
irów jesrt si.Lna, niikomu poważ­
rue nie 21aigr<ża i zaczynamy 
wierzyć, że dojedzie pierwsza 
Gl.o mety, ale na 103 km i ta 
u.ci€0Zka zositaje zlikwidowana. 
Premię w Inowrocławiu wy­

gra! Doohlja'lroW przed Ritte­
irem. Trzecie miejsce wywal­
czył, jadący w fioletowej ko­
sm<lce najaktywniejszego kola­
rza wyścigu, Sajdhużin (ZSRR). 

Za Inowrocławiem w pościg 
za par<i uciekinierów :ruszyli 
Holender Deenein Rumun 
Stoi ca. 

Na 20 km przed metą wysc1g 
prowadizi już czterech kolarzy 
z ,przewagą 35 sek. Na czele 
głóW111ej grurpy widzimy Pola­
ków. 

Finisz na s~dionie miał dra­
ma tyczmy przebieg. Pier:wsizy 
wjeoha~ Dochljaikow, tuż za nim 

Rumuin Stoica, ia następnie 
Deenein i Ritter. Na nstatmim 
wirażu Ri:tter, ata'l.rując Deene­
na, przewiraca się. Ten sam lo~ 
sipotyka prowadzącego Dochlja­
kowa. RumUJn Stioica, nie z.do­
lał go minąć i również po.Oa. 

E t.ap wygrY'wa jedyny zawod­
ni1k, który się nie przewróci!, 
Holender Deenen. Dochłjakow 
kończy efap biegiem, a podob­
nie mija metę Stoica. 

W kilkadziesi<it s ekund póź­
niej wjeż.dżają na stadion po­
zostali kolarze. Prowadzi ich 
Smolik. Wśród nich widizimy 
także naJSzego ireprezentanta 
Kudrę. 

Rumu,nię - 18 min. 45 se·k. 
Straty PoJaików w klasyfikacji 

indywiduaWn.ej w stos·unltu do 
lidera: 

Kudra 
Zieliński 
Magiera 
Kegel 
Gazda 
Gawliczek 

2 min. 31 sek. 
4 min. 45 sek. 
6 rnin. 20 se:k. 
9 min. 46 sek. 

- 12 min. 26 sek. 
- 19 min. 38 sek. 

N AJ AKTYWNIEJSZY 

Najprawdopodobniej podo~nym 
wynikiem Chińczycy przypieczę· 
tują swój pobyt w Łodzi, tym 
niemniej mecz zapowiada się 
ni<:-zwykle interesująco, gdyż pu 

1. Sajdlmżin (ZSRR) 51 p.k>t, llJjczność łódzka nie miała do· 
2. Lebiediew (ZSRR) 40 tychczas okazji widzieć gry przy 
3. rx-svages (Fran.cja) 39 ,1 stole teinis<>wym na tak wyso-
4. Swer.ts (Belgia) 38 kim poziomie. Już ch<>ciażby z 

5. Kudira (Polska) 36 ,, tego względu warto we wt<>Tek 
___ udać się do Pałacu Sporto'Yego, 

• • któ·ry będzie terenem walki. 

Dzls gru Slorl Mecz ro7opocznie się o godz. 17 I i obejmuj'!. jedyni.e. spotkania "'!" 
w ramach rozgrywek mistrzo<W ko~k!'ren:cJ1 męsk1e·J: . '.J!Ym me 

Po chwiH kończą etap inni skich II ligi odbędzie się dzi- ~me.~ UJ'.~Y~Y ró~'·mez . zawo'!· 
Polacy. Bratk jedynie Zielińskie- siaj w Łodz.i mec« między druży mczki . chmsk1e. Iei;-itymuJace s~ę 
go. Wres.zx:ie jost i on z kil- ną Sta!l"~u a Victorią z JaWOtrz- zdobyciem ostatmo tytułu mi-
kudiZiesięciosekundową stratą. na. 
Polak PTZewrócil się na moś- Drużyna gości zajmuje w ta­
cie w Toruniu, na 2 km przed beli =warte miejsce z 29 pu•!lJk 
metą. Nie zabezpieczono tam tarni i jest s•wcgo rodzaju spe-

cjalimką od uzyskiwan.ia wyru­
szyn tramwajowych. Na Jugo- ków remisowych. Ma ich w do-
slowianina. kitóry przewrócił tychczasowym bilansie aż Il. Na 
się, naje<>.hało kiłku1nastu kola- 7 mie1scu w tabe·li jest Start z 
rzy. Wśród nich, obok Gaz.dy 23 punktami. Łodz,ianie w 9 wy 
i Zielińs!kiego, byili taicie Du- padkach podzielili się punktami 

Na boiskach 
ligowych 

i ok()liczrn.osci dobr·n·ie dlo 
cy. 

mitrescu radzieaki kolarz, z przeciwnikami. 
stoJi- I S zepiel. Przy:pominauny, że w rundzie 

z i··nlii1ski uderzy~ !rłową w jesiennej mecz· dirużyny bał·uc-

W rozgrywanym wczo~aj awan• 
sem meer,,;u o mistrzostwo I ligi 
Unia niespodziewanie pokonała 
Śląsk 2:0. 

wczoraj odbyły się również 
czterv mecze drugoligowe, Oto 

Historia Wyścigu Pokoju n.ie 
notuje bo-dajże, taJ<iej sytuacji 
przed stairtem do ostatniego eta­
pu, jaik to ma miejsce obecn·ie. 
Druży.n.a ZSRR wysLartuje z 

~ - kiej z Victorią zakończył się 
sitalow<i s1zymę i - ja k twierdz.i beebramlwwo. 
- na moment stracił naiwet P:Z:". Cieikaiwie za1powiadające się 
tomność, specjalnych obrazen spotkanie ro2lpocmle się na sta 
jednak nie odn.iósil. I c1vonie w Julianowie o godz. 11. 

ich wyniki: 
Thorez - Garbarnia 1:0, Cra­

covia - Polonia 4:0, GKS Ka· 
to·wice - MZKS 4:0 i Arkonia 
- Warmia 5:1. 

strzyń świata·. Goście dadzą po­
nadto szereg gier pokazowych. 

Przy siatce 
W turrniedu o wejście do I llgl 

s.iatkóWJki żeńs-kiej wezoraj AZS 
K;:aków prze.grał z Budo1wlany­
mi (Toruń) 0:3. Tarnovia poko­
nała AZS Lublin 3:0 , a Sparta 
(W-wa) porzeg·rała z Gedanią 1 :3. 

Na czoło tabeli le pszym sto­
sunkiem sertów przy 3 zwycię­
stwach i jednej porażce w ysu­
nęła się Gedania przed Budow­
lanymi i AZS Kraków. 

Dwie pierwsze drużyny gra1ą 
juobro ze słabymi przeciwniczka­
mi i ma,ją j<Uż za,peWllliony awans 
do I ligi. O tym, która drużyna 
będzie trzecią. zadecyduje wynik 
spotlka111ia AZS KTaków - Spa,r­
ta {W-wa). 

li liua 
le kkoatlelyczna 
Wczoraj na stadionie AZS roiz­

poczęły się za,w ody w 1. a. o 
mistrzostwo II ligi z udziałem 
drużyn: Widzewa. Startu (Lu­
blin), Orlęta (Dęblin), Granat 
(Ska·rżys·ko), Budowlani (Riel.cel 
i Społem (Łódź). 

Oto kilka lepszych wyników: 
oszczep kobiert : Walińska (Spo­
łem) 39.01; 400 m Maciąg (Start) 
48,7; 3.000 m Kikowski (Społem) 
8.35.8; 1.500 m Motłoch (Spo­
lem) 4.00,4; s·kok w dal Olińskl 
(Społem) 7.30; oszczep mężczyzn 
Ko-walczyk (Budowlani) 65.04. 

Po pierwszym dniu w konku­
rencji kobiet prowadzi Start (L) 
- 6.407 pkt.. przed Społem (Łi' 
5.993 pkt., a w konkurrencji męż­
czyzn również S1a.rt (L) -
13.456 pkit. przed Społem (Ł) 
- 12.937 pk.t. 

Toru.nia z tak wielką przewagą 

C7'1Sl1, Xe pra<k.tyc7,nie biorąc jCS.\ '··-------------------------------·-------·---..... -""."""'.:'."" ............ ~----....... :'.""--':" ....... ~ ..... --
już o·na >:WYCięzcą. Polska jed11-ie l} Z ŁODZI .i-, z ŁODZI tf Z ŁODZI "'k Z ŁODZI {.{ Z ŁODZI W obozie 
z prze•wagą stu trzynastu se· V-" 

b "1ało cz· erwonych kund n.ad Niemcami. Jak mini-11------------------~~-------------·----- ma1lna jest to prz"wa.ga, przy- 1'" 
. . • . . pom.n i.my etap s1pr.zecl 8 !art z 

Z.1~lmski - Myślalem; Ze Tla Lodzi do Wairsr,,;awy. Wów-cz.1, 
mosc1e w Toru.mu sk.onczy się I Polska, lkler wyścigu mia la 
moja kariera w wyki·~. Zo- prze•wagę 5 minut nad NRD, a 
baczylem jak przewraca się jednał< i:ie wygrała .w:i-:ścigu ... 
J<\.lgoslow·amin i za chwilę ZN>- Kto wie, co pr~ynies10 ?Siat.ni 

. . 1. . eota1p . W akt.ualneJ sytuacii Po-
biło m 1 się ciemno pT'Zed oc;za- l.'.lcy muszą być szczególnie 
mi. Gdy. się oaknąlem, lezalo w.u;ni. Nie mogą już chyba sam; 
na mnie kiliku kolegów. Za1nim ryzykować Maków •. ale są jc~z-l 
ru:.zylem do mety, minęło spo- cze na tvle mocni, 7.e s•tać ich 

· na S1kutec?J11e kontratal<i. 
ro sie)Alnd. w klasyfikacji ind y widua lne ) 

Magięl,"ll. - Pechowy byl dla zdawałoby s.ię, że Lebied iew ma 
nas ten etaip. Rozpomql em już zapewnione zv:ycięstw'?. N i r­
serię kraiks Stras.znie unęczvł ryzykowałbym takiego tw?erdz.:--

. k.ilk k. ·1 tr . mÓt- nia. Ponad 200 km - to barrlzo 
mme . . li 1 orne . o~y, . sa dlugi dystans. a przecie?. tylk" 
ny pooc1g. Teraz .JUZ. me mam sek11ncly dzielą przynajmniei 10 
~iego za.pasu sil:, JEik przed czolowych zawodników. 
Ku-ak.owem. A może .Tan Kudra? Ws7.ysey 

Kudra. - Bylem nawet bliSlko życzymy naszemu na:ilep~zemu 
czoła, kiedy za•atakowali Rittex kala1r•z.o.wi sukces.u. z. WEISS 
i Dochlj2•kow. Nie wierzyłem 
w ucieczkę tej pary. Poza tym 
rywale nie ipoziwolilitby mi na 
taki ataik. 

Ga"ZAia. Jestem potwornie 
2a.Ziębiony. Nie mogę dosłow­
nie oddychać. Na metę przyje­
ohalem razem z Zielińsikim. 

Trener Wa.nd()IJ' - jesrt :riła­
nia, że w obydwu klasyfika­
cjach nie mistąp.ią poważniej­
sze =iainy. Kolarze radzi~y 
są bardZJo silni, 

idło 

Uzyskano wcwraJ szerei:- do· 
skonaiy<!h wyników lekkoatletyc·' 
nych, Sidło w os-zczepie mia! 
83.80, Kłobukowska 100 m prze­
biegła w czasie - 11,4, Klrszen· 
stein skoczyła wzwyż - 165, 
Tarkowska w osz,czepie - 50.35. 

Barwnym korowo"dem prze­
ciągnęli wczora·j studenci łódz 
kich wyższych uczelni by w 
ten sposób zamanifo?stować 
swą radość z okazji XX rocz 
mcy powstania Uniwersytetu 
Łódzkiego. P rzed gm ach e m 
Pre zy dium 'RN m. Łod?. i od­
była się kró tka formalność: 

na prośbę przewodniczącego 
RO ZSP - Wi iolda Uóralskie 
go, przewodniczący ł'rezy­
dium RN m. ł,odzi Edward 
Kaźmierczak, dał przyzwole­
nie na śitu<lenck.ie hairce. ży­
czył także ucze lniom, pracow­
ni k om naukowym i studen­
tom wszelkiej pomyślności w 

NIEDZIELA, 23 MAJA 
PIŁKA NOŻNA. StaTt - Victo 

ria, II liga godz. 11 stadion na 
JuJ_ianowie. 

III liga: Widzew Orzeł 

Sesja popularno-naukowa z okazji 
·Festiwa·1u Ognisk Muzycznych 

- -O uoieowe lllde ma. mo-wy ! 

Kłusa pływacka 
z ciekawą inJcjatywą wystąpi­

ły ostatnio Kur :.tor i urn Okręgu 
SZI<olmego m. Łod•zi ora,z ŁKKFiT. 
w tros ce o rOZJWój pływania 
postarnow.iono przy MKS Sród­
mieście w S'llkole Podstawowej 
nr 173 zorganizować klasę pły­
wacką. W klas-ie tej prócz nor­
malnych zajęć doda1;kowo odby­
wać się będą lekcje plywainia 
w iloi:Ci. 4 godz. tygodniowo i 2 
godzin tygodniowo w!. Zajęcia 
te bPdą miały na celu wyszko­
lenie kadry przyszłych pływa­
kaw-wyezynoweów.. . 

warunkiem przyięcia d•o kla­
Sy trzecie•j Szkoły Podstawo"'.ej 
m: 173 jest: dobry star;i zdrowia, 
zgoda rodz,iców, zcla1111e egza:mi 
nu sprawnościowe~o. . Zapisy 
przy}muje codzie.n.nie . mstruk­
tor dyżurny na pływalni III LO 
w godz. 15-tl8 do dnia 30. VI. brr. 

godz. 11, Włóknia.rz (Ł) - Le­
chia godr,,;. Il. Klasa A gru·pa 
półno()Clla: ŁKS II - Koleja,rz 
godz. lr! u•l. Ogrodowa, Enel'ge­
tyk - Bzura gotdiz. 11. Start I b 
- Boru.ta godz. 9. Liga junio­
rów: Widzew - Orzoł godz. 9, 
Wlókn,iarz (Ł) - Włók.niarz (Ze 
law) godlz. 9, Łod·21ianka - ŁKS 
godz. 11 I Sta•r·t - Włók.n"a,rz 
(Pab) godz. 9. 

LEKKA ATLETYKA. 
ciąg zarwodów ligowych 
dianie AZS godz. 10 i 
diOiilie Sta.-t'..l godz. 17. 

Dalszy 
na sta­
na st.a-

TENJS STOŁOWY. Tum.jej o 
puchar ŁKKFiT (imężczy·zn) go­
dzina 1-0, uJ. Pólrn<>cna 36. 

BOKS. Łódź - Rzeszów o t>U­
char GKKFiT godz. li w ha.U 
Wid,zewa; Tę=a - RKS o mrj­
strzostwo jou111iorów godz. 11, ul. 
Piotrkoiwska 200 . 

HOKEJ NA TRA.WIE. Budo•wla 
ni - RzemieślniJk (W-wa) liga 
międr,,;yokręg.owa ge>dz. lJ, u,!. 
Letnia 4. 

STRZELECTWO. Dokońc?.e•nie 
meczu Społem - Unia (Kn~pski 
Młyn) go.dz. 9, ul. Póllnocna 36. 

SZACHY. Ogóln.opo•l.5kd półfill1al 
o wejście do I ligi g.odz. 16, \!l. 
Sobe>lowa l. 

SIATKOW'KA. za,Jrończen.ie tur 
nieju fin<fł.01We,go o wejście d~ 
I lig.i żeńskoej gooz. 19 w sa.U 
Stal'tu. 

z okazji .Pierwszego Ogólno· 
polskiego FesHwalu Ognisk Mll 
zycznych odbywa się w Łodzi 
sesja popularno-naukowa po­

. święcona społecznej funkcji 
muzyki i r.oli stowanyszeń w 

T eałr z Pragi 
iui w Łodzi 
Dziś premiera 

\.czoraj przybył do nasze­
go miast:i zespół czechosło­
wackiego Teatru s. K. Neu­
manna z Pragi, który przy­
wiózł ze sobą znakomitą sztu 
kę Edwarda Albee•go „Kto 
~ · boi Wirginii Woolf,'? 
Sztukę wyreżyserował vae­

lav Lohnisky, dekoracje 
Frantisek Skripek. 

Teatr praski wystąpi z tą 
sztuką trzykrobnie: dziś, 23. v. 

I 
o -godz. 15.30 i 19.15, a ju­
tro, 24. V. o godz. 19.15. 

Czeeltoslowackich artystów 
witamy serdecznie w naszym 
mieście! (Ml 

„ ..................................................... ... 

aktywizacji kulturalnej środo­
wisk. 

W chwili obecnej istnieje i 
działa na terenie kraju 21 sto· 
warzyszeń i towarzystw mu­
zycznych, które łącznie z fi­
liami pro.wadzą ponad 500 plln 
któw szkole,niowych. Posiada· 
jąc ustalone programy naucza 
nia, s1>rzęt i kadry pedagogów 
ogniska artystyc:rme są sku­
tecmą formą wych<>wania mu 
zyczne.go. Niejednokrotnie w 
miastach i miasteczkach spe!· 
niają one też rolę jedynęj P~ 
cówki kulturalnej, skupiająceJ 
wokół siebie miejscowy aktyw. 

Niezale,Onie od akcji upow· 
szecbniania s7Jtuki, ogniska s.pet 
niały również barclzo poważne 
zadanie w zakresie wyławiania 
talentów i kierowa.n.ia ich do 
szkół a:rtystycznych. Ten po~:.~ 
rzany s.tale zak tes pracy JUz 
obecnie wymaga pewnych 
zmian <>rganir,,;acyjnych i meto­
dycznych. 

Szczera wymhma myśli i J:!<> 
glądów na ten temat będz1e 
niewątpliwie jednym z owo­
ców odbywanej sesji. Przegląd 
zes.połów, bilanslljący d~tycJ_t­
czasowy ich dorobek stanie stę 
zaś dodatkowym bodźcem do 
ro2lwijania tego niez,wykle po­
ż)•tecznego :t'ueltu. (jot) 

icli pracy dla dobra kraju i 
miais:ta. Tu także na czom ko­
rowodu W"'!.szły poczty sztan­
darowe łódzkich wyższych u­
czelni oraz przedstawiciele se 
natów, by przemaszerowac do 
Filharmonii. 

Barwny korowód obserwo­
wali także: I sekretarz KŁ 
PZPR Józef Spychal·ski, sckre 
tarz KŁ Hieronim Rejniak i 
sekretarz Prezydium .H..N tn. 
Łodzi Adam Torzewski. A ko 
rowód był rzeczywiście barw 
ny, kipiący młodością i humo 
irem. Studenci za,an.gażowali 
chyba wszystkie łódzkie do­
rożki, wypożyczyli mnostwo 
najróżniejszych kostiumów: z 
teatrów i chyba z WJ?F. Co 
chwila harce kolejnych grup 
wywoływały żywy oaazwięk 
licznych rzesz łodzian obser­
wujących je z chodników. 
Przeciągnęły więc tryskajace 
werwą zespoły .studenckich 
teatrów i klubów oraz grupy 
studentów reprezentującyc.h 
poszczególne uczelnie. a kaz~ 
da starała s.ię przesc1gn.ąc 
w pomysłach inne. Wie-
le satysfakcji mieli tak-
że milicjanci, ktorych co 
eh wila rozbawiony tłumek 
podrzucał do góry nie szczc;­
dząc okrz;yków :na icl! cze§ć. I 

\JPJ 

uroczvsta akademio 
pracowników 
bud3wnictwa komunalne~o 

Wczoraj, w r a mach obch odów 
Dnia Pracownika Komunalae­
go, odbyła się uroczysta aka­
demia pracowników podległych 
Z,jeclnoczeniu Przedsiębiorstw 
Budownictwa Komunalnego. 
Uczest.niczyli w niej - wice­
ministe·r gospodarki komunal• 
nej - J. Majewski, sekretarz 
KŁ PZPR - T. Głąbski, wi­
ceprzewodniczący Prez. RN m. 
Łodzi - J. Lorens, przew. ZG 
ZZGKiPT - w. Gaworski oraz 
przew. WKZZ - Z. Krzywań• 
ski. 

Po wygłoszeniu przez dyrek• 
tora Z,iednoczenia Przeds. Bu­
downictwa Komunalnego - E. 
Wjśniewskiego referatu oma· 
wh!j.ącego dot~ch.czasowe osi"g 
męCJa przedsięb10rstw, J. Lo­
rens wręczył przedstawicielom 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ro 
bót Wodociągowo-Kanalizacyj­
nych Honorową Odznakę m. 
Łodzi. 

.i;oza tym 7 pracowników Miej 
Skiego Przedsiębiorstwa Pro-
dukcji Pomocniczej, które w 
tym roku zclobyło na własność 
sztandar przechodni ministra 
gospodarki komunalnej - o-
trzymało Odznaki Przodo~nika 
Pracy Socjalistycz,nej. 

(iwl 

Sobota społecznej ofiarności 

Nikt nie szC?.ędził wysiłku dola społecllnego dobra. Pracowni­
~;-. Ct;:ntralnego L~bora·torium Przemysłu Bawełnfanego za• 
J~h ;;i<; i_nontow:'1111em to<rów na !11· Gagarina. I trzeba po­
Wiedziec, ze - Jak wszyscy - r<>b11i to z dobrym rezultatem. 

(jp) Foto: L. Olejmczak 
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